
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
-lica  Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefsn Redakeyi nr. 88.

Prenum erata z przef , fcą pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  l z i  35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  l z .  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. W e wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y  i  l i te r a c k i" ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kiikorazowe po 6 centów od miejsoa 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyoh przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9 ; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZIjŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
sierpnia b. r. nadać naj miłości wiej ^emeryto- 
wanemu profesorowi Uniwersytetu, infułato­
wi i kantorowi katedralnemu kapituły me­
tropolitalnej św. Szczepana w Wiedniu, rad­
cy Dworu dr. Hermanowi Z s c h o k e m u ,  o- 
raz emerytowanemu profesorowi Uniwersyte­
tu, członkowi Izby panów Rady państwa i 
Trybunału państwowego, radcy Dworu dr. 
Fryderykowi M a a s s e n o w i ,  odznaki hono­
rowe dla sztuki i umiejętności.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
ofleyała pocztowego Kazimierza P a l e o l o -  
g a  z Tarnopola do Krakowa a asystentów 
pocztowych : Adolfa R o s e n r a u c h a  z Pod- 
wołoczysk do Tarnopola, Aleksandra B o h u s- 
s a  ze Lwowa do Nowego Sącza, Jana K l e ­
m e n s i e w i c z a  z Nowego Sącza do Lwowa 
i Antoniego E c k e r t a  z Biały do Krosna.

Lwów, 30 sierpnia.

W angielskiej mowie tronowej, która 
zamknęła w minioną sobotę niezwykle długą 
i niezwykle nużącą zarazem sesyę londyń­
skiego parlamentu, jest jeden ustęp, który 
zwraca ogólną uwagę. Oto królowa Wiktorya

nie poprzestała na zwykłym w tego rodzaju 
politycznych enuncyacyach, — zwykłym w 
normalnych okolicznościach — zwrocie, że 
„stosunki z zagranicą są nadal przyjazne i 
pokojowe", lecz dodała tym razem następu­
jące ograniczenie: „Jest to rzeczą ubolewa­
nia godną, iż pozostały niezałatwionemi po- 

' między Anglią a Francyą rozmaite kwestye, 
tyczące się Afryki. Królowa życzy sobie nie­
zwłocznego ich załatwienia i prowadzi w tym 
celu przyjacielskie rokowania".

Jakkolwiek starano się widocznie wszel­
kimi sposobami złagodzić brzmienie tego 
ustępu, to jednak sam fakt, iż uznano za 
rzecz stosowną umieścić go w mowie trono­
wej oraz osnowa jego, mają bądź co bądź 
charakterystyczne i szczególniejsze znaczenie. 
Ustęp ten ma być widocznie wystosowaną 
pod adresem Francji delikatną przestrogą,— 
ma być ze strony Anglii dla dyplomacyi 
francuskiej rodzajem niedwuznacznego me­
mento , iż żartować z Anglią nikomu nie 
wolno. Pomimo tej jednak widocznej ten- 
dencyi wspomnianego ustępu, trudno się o- 
przeć wrażeniu, że spełnia on raczej rolę 
rzecznika dyplomacyi angielskiej wobec opinii 
angielskiego społeczeństwa, nie jest to bo­
wiem rzeczą tajną dla nikogo, iż dyplomacya 
ta poniosła w ostatnich czasach ze strony 
Franeyi kilka dotkliwych klęsk i surowo bywa 
krytykowaną we własnym kraju a to nie tylko 
przez przeciwne dzisiejszemu gabinetowi stron­
nictwo konserwatywne, lecz nawet przez część 
zwolenników liberalnego rządu.

Pierwszą z tych spraw, w których po­
lityka angielska poniosła klęskę, jest znana 
sprawa syamska. Wprawdzie ta sama mowa 
tronowa, o której mówimy, kładąc nacisk na 
interesa handlowe Wielkiej Brytanii, jakie 
związane są z Syamem, i z kwestyą wpływów 
politycznych w Syamie, zaznacza, iż rząd 
wielko-brytyjski spodziewa się rychłego u re­
gulowania zagadnień, wypływających z fran- 
cusko-syamskiego trak ta tu : to jednak nie 
ulega wątpliwości, iż Francya uważa sprawę

tę za zupełnie już załatwioną, że nie wzruszy 
się rekryminacyami Anglii, a pilnując dobrze 
tego, co się jej powiodło uzyskać, nie będzie 
się zgoła troszczyła o to, że rokowania mogą 
być przez kogoś uważane za ofieyalnie nie- 
ukońezone.

Jeszcze dotkliwszą jednak porażką dla 
dyplomacyi francuskiej była ta, o której mo­
wa tronowa zupełnie m ilczy: mianowicie
sprawa ugody pomiędzy państwem Kongo a 
Anglią i Francyą. Wiadomo dobrze, iż w u- 
godzie swej z królem Leopoldem belgijskim, 
który występował w imieniu państwa Kongo, 
Anglia wydzierżawiła Belgii czyli raczej Kongu 
belgijskiemu wielkie przestrzenie po lewym 
brzegu górnego Nilu a w zamian za to Kongo 
odstąpiło Anglii pas ziemi pomiędzy jeziorem 
Alberta a Tanganyiką. Wydzierżawione Kongu 
obszary miały oddzielić stanowczo od Egiptu 
i od posiadłości angielskich na wschodzie 
Afryki posiadłości francuskie, a ów pas ziemi 
od Tanganyiki do jeziora Alberta miał znowu 
umożliwić Anglii bezpośrednie połączenie 
pomiędzy jej posiadłościami na południu 
Afryki a pomiędzy posiadłościami na półno­
cnym wschodzie. Protest Niemiec i Franeyi 
zachwiał znaczenie tego traktatu s 12 maja
b. r., a świeżo podpisany układ pomiędzy 
królem Leopoldem II, t. j. pomiędzy belgij- 
skiem Kongo a pomiędzy Francyą, uczynił 
znaczenie tamtego traktatu wprost iluzory- 
cznem, Francya położyła bowiem w najno­
wszej tej umowie dłoń swoją na owych obsza­
rach, które Anglia chciała Belgii wydzierża­
wić. Oprpcz jednak tego, pod względem ma- 
teryalnym tak ujemnego dla W. Brytanii re­
zultatu umowy belgijsko-francuskiej, już samo 
przyjście do skutku umowy, tak nieś godnej 
z osnową traktatu Anglii z Kongiem, jest 
dla dyplomacyi angielskiej także klęską mo­
ralną, dowodzi ono bowiem, iź król Leopold 
II widocznie nie miał do dyplomacyi tej do­
statecznego zaufania, jeśli pod wpływem pro­
testu francuskiego zawarł umowę wrost nie­
mal sprzeczną z traktatem jego z Anglią i

w ogóle interesom angielskim tak prze­
ciwną.

To są owe sprawy pomiędzy Anglią a 
Francyą, o których wspomina mowa trono­
wa, — sprawy niezałatwione zdaniem rządu 
angielskiego, lecz bynajmniej nie zdaniem 
rządu francuskiego.

Manewry wrześniowe.

Fremdenblatt pisze: Najd. Arcyksiążę 
Albrecht, który objął naczelne kierownictwo 
nad zapowiedzianymi na przyszły miesiąc 
manewrami korpuśnymi i kawaleryjskimi w 
Czechach, Galicyi i na Węgrzech wyjedzie 
już d. 31 b. m. najpierw do Czech. Ńa ma­
newrach będą także obecni: szef sztabu ge­
neralnego br. Beck oraz liczni generałowie i 
oficerowie sztabowi. Wszyscy wyjadą d. 31 bm. 
rano do Czeskiej Trzebowy (Bóhmiseh-Trti- 
bau), a ztąd do Landskrony. Manewry roz­
poczną się już d. 1 września. W dniu 2-go 
września, w którym przybędzie Najj. Pan, 
nastąpi odpoczynek. Dnie 3, 4, 5 i 6 prze­
znaczono na manewry. Po ich ukończeniu 
w d. 6 września w południe odbędzie się w 
głównej kwaterze Najj. Pana wielki obiad, 
w którym wezmą udział wyżsi oficerowie i 
pełnomocnicy wojskowi państw zagrani­
cznych. Wieczorem w dniu 7 odjedzie Najj. 
Pan wprost do Lwowa. Z zagranicznych at- 
taches wojskowych towarzyszyć będzie Mo­
narsze jedynie rossyjski pełnomocnik woj­
skowy podpułkownik Woronin. Najd. Arcy­
książę Albrecht z osobami swojego orszaku 
i generalicyą wyjedzie d. 7 września o godz. 
11 przedpołudniem i  Landskrony przez Kra­
ków i Lwów do Rohatyna. D. 10, w ponie­
działek, rozpoczną się manewry kawaleryjskie, 
na których jednak nie będzie obecnym 
Jego Ces. Mość, i potrwają przez 11, 12 i 
13 września. Dnia 14-go rano Najdost. Ar-
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LUDWIK WODZICKI.
ŻYCIORYS.

Napisał S ta n . K oźm ian .

(Ciąg dalszy).

IV.
Życie publiczne w Galicyi. — Wybory w 1865 r. — 
Poseł na Sejm. — Prezes R a d y  powiatowej. - - Rol­
nik. — Przegląd Polski. — Rada państwa.

Ożenienie.
Jak tylko możebnem było po zniesieniu 

stanu oblężenia i amnestyi w Galicyi za ga­
binetu hr. Belerediego powrócić do kraju, 
przybył Wodzicki. Klęska narodowa spotę­
gowała w nim uczucie obowiązku z niej wy­
nikłe.

Coby był wart człowiek, któryby w do­
piero co zakończonych wypadkach nie był 
zaczerpnął postanowienia naprawiania w miarę 
możności popełnionych błędów i poniesio­
nych stra t; który uderzywszy się w pierś, 
nie byłby się wziął do pracy. Wodzicki zro­
zumiał, że trzeba nawrócić, nie ustawać.

Podczas gdy wszelkie życie publiczne 
zabitem było w Królestwie Polskiem, rozpo­
czynało się na prawdę w Galicyi.

Wybory do Sejmu nakazywały każde­
mu, co się czuł na siłach, a poczuwał do 
obowiązku, poszukiwać mandatu.

Postawiono zaraz pod koniec 1865 r. 
kandydaturę Wodzickiego w krakowskim o- 
kręgu wyboiczym większej własności.

Żal był wielki u wielu po wypadkaeh; 
jak po każdem nieszczęściu szukano winnych, 
w rekryminacyach ulgi. Podniosły się i to 
poważne głosy, iż nie należy pokładać za­
ufania w tych, co wzięli udział w 1868 r.;

wymierzone one byłv głównie przeciw Wo- 
dzickiemu.

Między innym i z tern zdaniem odezwał 
się Leon Rzewuski. A przecież i on, jak  wielu, 
jak  niemal wszyscy, mówił w maju 1863 r. do 
Stanisław a Tarnowskiego :

Niepodobna, aby z tego coś dobrego 
nie wynikło, byle skorzystać umiano, nie po- 
litykując w Hotelu Saskim lub tułając się 
po lasach, rozumnie użytkując obce wda­
nie się.

We wrześniu zaś tego samego roku, 
zaw ołał:

— Wszyscy, którzy namawiali, pchali 
i obiecywali, zasłużyli na szubienicę.

Na co odparł Andrzej E i .  Koźmian:
—  Przyjm ują szubienicą, jeżeli przyj­

miesz posąg.
Nowego rodzaju teroryzm wobec wy­

boru Wodzickiego w 1865 r. mógł pchnąć 
na. niebezpieczną drogę, odciąć od życia pu­
blicznego najlepsze siły, bo z nich zaledwie 
wyjątki nieliczne od wszelkiego usunęły się 
były współudziału w r. 1863 i zam iast po­
wołać wszystkich do naprawy, ubezwładnić 
na długo wielu.

Przyszło piszącemu stoczyć walkę z za­
miarem ostracyzmu, wykazując w Czasie, że 
rekrym inacye bezużyteczne, sąd_ potrzebny, 
lecz że aby wyrok był sprawiedliwy, trzeba 
sią w aktach procesu rozpatrzeć ; rozróżnić 
stopień winy i jej powody; nie potępiać 
bezwzględnie i ryczałtowo.

Prawda ta była tak widoczna, przy­
chylność ogółu dla Wodzickiego tak istotna, 
czystość jego zamiarów tak znana, nadzieje 
w nim pokładane tak uzasadnione, że z upo­
dobaniem oddali mu wyborcy głosy i zasiadł 
w Sejmie.

Odtąd nie przestał do końca życia w nim 
pracować i znaczyć, zmieniając okręg wy­
borczy krakowski, najpierwej na mniejszej 
własności tyczyński, następnie staromiejski, 
gdzie nabył majątek Spas.

Rozpoczęła się na tem polu działalność 
wytrwała, sumienna , nieraz świetna, zawsze 
zacna i użyteczna. Głos Wodzickiego nietyl- 
ko liczył się, ważył przez cały ezas jego po­
słowania. Przywiązał się do Sejmu i jego 
spraw , rozmiłował się w n ich , było to naj­
więcej przez niego cenione i ulubione pole 
działania. Wiernym mu pozostał, zmieniając 
stanowiska i zatrudnienia. Gzuł i wiedział, 
że Sejm jest głównym gmachem w naszym 
ustroju, że w nim znajduje się punkt ciężko­
ści zdrowej, płodnej polityki polskiej.

Czuł i wiedział przytem, że podstawą 
gmachu, że podwaliną narodowej autonomii 
jest samorząd, gmina i Rada powiatowa, że 
samorząd nie jest przywilejem, ale obowiąz­
kiem, że trzeba go na miejscu u siebie speł­
niać. Poświęcił się, i baczną zwrócił uwagę 
na stosunki wiejskie i powiatowe, oddał się 
im skutecznie, do czego zachęcały go i po- 
magały tradycye i przykład Zaczernia; pozy­
skał względy obywatelstwa okolicznego, co 
za największy poczytywał zaszczyt; przychyl­
ność w łościan, czego pragnął, i wybrany 
został prezesem Rady powiatowej rzeszow­
skiej, której sprawy wziął żywo do serca. 
Wziąi się do rolnictwa postępowego, do 
mniej szczęśliwych przemysłowych prób , do 
pomnożenia i zaokrąglenia majątku. Upięk­
szał znacznie Tyczyn i w nim siedzibę swo­
ją. Zawsze pamiętny przyjaźni, sprosił da­
wne grono tyczyńskie na uroczystość poło­
żenia kamienia węgielnego pod nowy dom, 
który w pałac wyrósł.

Życie praktyczne, najlepsze , jakie wy­
brać m ó g ł, nie wykluczało rozpamiętywać 
wyższego rzędu , myśli dalej sięgającej , tro­
ski, obejmującej całość położenia i bytu n a ­
rodowego.

Dla trzeźwego umysłu, dla sumienia 
niezamąconego, dla rozumu przenikliwego, 
nie mogło być wątpliwem, iż nietylko w tej 
polskiej dzielnicy, że w ogóle, w sprawie 
narodowej, na nowe, odmienne od dotych­

czasowych , trzeba wstąpić d rog i; że trzeba 
się zdobyć na odwagę powiedzenia tego so­
bie i innym ; że trzeba nie chwilowo po­
święcić marzenia o ułanie, i w innym kształ­
cie uosobić sobie obowiązek patryotyczny; 
wytrwać przy nim w tym nowym kształcie. 
Nie było to dla Wodzickiego łatwem, jeszcze 
mniej przyjemnem — zasługa była tem wię­
kszą. — Do zdobycia jej pomogło przeświad­
czenie o czystości zamiaru i rozum polity­
czny.

Osobą, udziałem i piórem przystąpił 
Ludwik Wodzicki wraz ze Stanisławem T ar­
nowskim, Józefem Szujskim, St. Koźmianem 
do założenia Przeglądu Polskiego, który uka­
zał się 1 lipca 1866 r., którego zadaniem 
było zaznaczyć zwrot konieczny; wytrwale i 
odważnie przeprowadzać nowy system w ży­
ciu narodowem, i zmierzać bez złudzeń i 
zwątpienia do jego następstw.

Wodzicki mało pisywał w Przeglądzie 
Polskim-, wciąż i wiernie działał w jego"du­
chu, w jego kierunku Zespolił się w życiu 
publicznem z gronem Przeglądu Polskiego, 
nieodłącznym był od niego i takim pozostał, nie 
zacierając, nie zaprzepaszczając własnej oso­
bistości. Z biegiem wypadków grono coraz 
ściślejszem, coraz bardziej jednolitem w prze­
konaniach stawało się. Przechodziło przez 
duchowe i polityczne stopnie i przekształce­
nia, wzrosło, zwolna przemieniło się w stron­
nictwo, utworzyło szkołę. Teka Stańczyka 
nadała gronu cechę, dalsze prace znaczenie; 
nazwano je Stańczykami.

Wodzicki zmaczał pióro, aby w Tece 
Stańczyka zespolić się z trzema przyjaciółmi. 
W życiu czynnem był Stańczykiem.

W rozwoju pisma i działania zajął sta­
nowisko umiarkowane i miarkujące. Nie lubił 
ostrości, był pojednawczym, chciał równowa­
gi, z darem rozpoznawania się w położeniu 
za pomocą życia na wsi praktycznego, prak­
tyczniejszego o wiele, niż to, które wiedli 
jego towarzysze, doszedł był do dobrej zna-



cyksiążę Albrecht z generalicyą wyjedzie 
z Bursztyna pociągiem pospiesznym do Sta­
nisławowa, a zt.ąd przez Stryj i Ławoczne 
do Budapesztu, następnie zaś na pole ma­
newrów w Balassa-Gyarmat. Manewry IV i 
VI korpusu zajmą cztery dni czasu , miano­
wicie od 18 do 21. Najj. Pan opuści dnia 
21 wieczorem Balassa-Gyarmat, i uda się 
na dłuższy pobyt do Gódólló.

Z  P A R Y Ż A .
W sierpniu.

(„Wzorowy zakład sierót“ w Cempuis czyli sy­
stem wychowania młodzieży według zasad so- 
cyalistycznych. — List p. Turąuet. — Stron­

nictwo katolickie we Francyi).
Nietylko cały Paryż, lecz cała Francya 

mówi obecnie o Cempuis. Jestto mała, cicha, 
całkiem nieinteresująca miejscowość w po­
bliżu stolicy, o której egzystencyi przed kilku 
dniami wielu Paryżan nie miało najmniej­
szego wyobrażenia, a którą teraz na nowo 
odkryto i rozsławiono. W Cempuis istnieje 
zakład sierót, który z górą przed dziesięciu 
laty założył pewien bogaty mieszkaniec Cem­
puis, p. Prevost, a który podlega administra- 
cyi rady generalnej departamentu Sekwany, 
dokładającej jeszcze ze swej strony do utrzy­
mania zakładu. Otóż nagle wyszły na jaw 
zajmujące szczegóły co do systemu wycho­
wania w tym zakładzie. W instytucie znaj­
duje się około 200 wychowanków, chłopców 
i dziewcząt w wieku od lat 4 —17, a ży­
ją  one pomięszane ze sobą, jak „dzieci je­
dnej rodziny.1' Bawią się więc, jedzą, piją 
razem, naukę pobierają także przeważnie ra­
zem, — tylko sale sypialne znajdują się od­
dzielnie. To ostatnie jednak nie przeszkadza, 
iż kąpią się razem, naturalnie w kostiumie, 
jakiego używano w raju; w ostatnich do­
piero czasach, w skutek wielkich alarmów, 
podniesionych przez prasę i okoliczną lu­
dność, zaprowadzono kostiumy, jakich w o- 
góle używają we Francyi do kąpieli. Dyre­
ktor jednak zakładu, p. Robin, który jako 
polityk, filozof i pedagog zajmuje miejsce na 
najskrajniejszej lewicy i chciałby czemprę- 
dzej zrealizować ideały społeczeństwa socja­
listycznego, nietylko „zniósł" różnicę płci 
pomiędzy swymi wychowankami — lecz u- 
znał także, iż nauka o Bogu, iż religia i 
etyka są to rzeczy zgoła zbyteczne dla lu­
dzi, choćby tak młodych, — usunął więc 
wszystkie te „niepotrzebne — zdaniem je ­
go — kwestye" ze swego zakładu, twierdząc 
przytem, że oddziaływa w ten sposób na 
młodzież nadzwyczaj „umoralniająco." Nie 
poprzestał jednak nawet na tem, — oto bo­
wiem postanowił wpoić w dusze swych wy­
chowanków wprost nienawiść do religii, a 
czynił to nietylko teoretycznie lecz także 
praktycznie. Pewnego dnia uczniowie zakła­
du w obecności swego nauczyciela i dyre­
ktora rozbili kamieniami krzyż, który wznio­
sła przy drodze pobożność mieszkańców miej­

scowości, a innym razem wybudowaną przez 
fundatora zakładu, Prevosta, kaplicę, zrabo­
wali i zbezcześcili uczniowie na rozkaz nau­
czyciela, ornamentów i poświęconych naczyń 
używając na cele świętokradzkie.

Chociaż jednak nawet we Francyi, w 
sferach, których bynajmniej nie można posą­
dzić o klerykalizm, coraz wyraźniej wystę­
puje przekonanie, iż jest rzeczą wątpliwej 
wartości i niebezpieczną wychowywać dzieci, 
nie mówiąc im nic o Bogu: to jednak w Pa­
ryżu przynajmniej, gdzie najsilniej z całego 
państwa zakorzenioną jest owa republika, 
która Boga i naukę religii wyparła ze szko­
ły, — ta strona systemu wychowania p. Ro­
bin nie byłaby jeszcze może sama przez się 
wywołała takiego oburzenia, jakie dzisiaj się 
rozwinęło. Ale p. Robin nie tylko o religii, 
lecz także i o patryotyzmie nie chce nic sły­
szeć w swoim zakładzie w Cempuis — a na 
tym punkcie Francuzi, prawie wszyscy Fran­
cuzi, zawsze jeszcze bardzo są drażliwi. „Nie 
chcemy — mówi p. Robin — nie tutaj wie­
dzieć e tradycyjnej nauce historyi, która na­
ród, do jakiego się należy, przedstawia jako 
najpierwszy ze wszystkich: my zwalczamy 
przesądy narodowe..." W ten sposób wyraża 
się dziwny wychowawca, który miał już w 
swoich rękach setki dzieci. To też cała pra­
sa francuska, bez różnicy odcieni, ale natu­
ralnie z wyjątkiem organów socjalistycznych, 
wytoczyła zaciętą walkę p. R bin, a prowa­
dziła ją tak jednomyślnie, iż rząd widział 
się zmuszonym wysłać specyalnych komisa­
rzy dla zbadania sprawy. Od d. 25 b. m. 
pracują oni gorliwie, i nie ulega "wątpliwo­
ści, że p. dyrektor Robin, osłaniany dotych­
czas przez lewicę generalnej rady departa- 
tamentu Sekwany, pójdzie w odstawkę. 
Twierdzi on wprawdzie, iż rodzina fun­
datora Prevosta niezadowolona z tego, że 
majątek ich krewnego poszedł na cele pu­
bliczne, zamiast do ich kieszeni, obmawia go 
złośliwie; ale badania komisarzy wykazały 
wiele nowych ciekawych szczegółów. Oto np. 
chłopcy i dziewczęta żyli ze sobą w zakła­
dzie zupełnie swobodnie bez wszelkiej kon­
troli a nauki przyrodnicze, uważane przez p. 
Robin i przez zwolenników socjalistycznego 
społeczeństwa za najlepszy w miejsce religii 
środek do rozbudzania ducha cywilizacyi — 
wykładano im wraz ze wszystkiemi ich mi- 
steryami w sposób taki, jakiego nawet sale 
wykładów medycyny na Uniwersytetach nie 
słyszą. Naukę religii zastąpiły wykłady, w 
których wszystkie religie nazywano oszustwem, 
wymyślonem dla ogłupienia ludzkości, a po­
nieważ p. Robin — jak podnieśliśmy to wy­
żej, także i z socjalistycznych teoryj o pa­
tryotyzmie wyciągał w obec swych uczniów 
najdalsze konsekwencje, przeto nieuchronnie 
skończy się już we „wzorowym zakładzie sie­
rót" w Cempuis system umoralniania ludz 
kości po myśli socyalistycznych fantastów p. 
Robin. — Martwy sezon, który wskutek bra­
ku kwestyj politycznych, wypędza reporte­
rów paryskich na prowincyę i tam każe im 
wynajdywać różne — najczęściej im nie zna­
ne — kwestye, tym razem zdziałał rzeczy­
wiście wiele dobrego. Sprawa Cempuis otwo­

rzy oczy wielu zwolennikom dotychczasowe­
go wychowania republikańskiego we Francyi.

Wiele uwagi zwraca w Paryżu ogło­
szony przez dzienniki list dawnego podsekre­
tarza stanu w gabinecie Fery'ego, jednego 
z najwybitniejszych niegdyś posłów stronni­
ctwa oportunistycznego, pana E. Turąuet, 
list mianowicie do kardynała Rampolli. List 
ten, dołączony do książki przyjaciela pana 
T urąuet, opiewa w sposób następujący;

„Niech wolno będzie republikanowi 
francuskiemu, z którego Encykliki papieskie 
zrobiły katolika praktykującego i bojującego, 
prosić Waszą .Eminencję, byś raczył przed­
stawić Jego Świątobliwości książkę jednego 
z moich młodych przyjaciół. G. de Pierrefeu, 
pod ty tułem : Triomphe du Christ. Książka 
ta, cała przeniknięta duchem konieczności 
pracy dla sprawy Bożej, zawiera portret 
Ojca św., który da poznać i pokochać wiel­
kiego Papieża, co otworzył oczy tylu zbłą­
dzonym, i co tyle poniósł trudu, by ulżyć 
losowi cierpiących.

Oby Francya, wystraszona zamachami 
anarchistów i szukająca zbawcy, poszła za 
wskazówkami Ojca św. Zamiast marzyć, za­
miast szukać swego zbawienia w sprawach 
wyjątkowych, niech zreformuje swe obyczaje, 
niech wróci do chrystyanizmu, niech pro­
wadzi politykę, zgodną z Ewangelią, a ta 
ukróci walkę między warstwami społeeznemi 
i Ten, co zbawił świat, zbawi i ją  także.

Lecz Bóg pragnie, abyśmy sobie sami 
dopomagali i w Swej mądrości oczekuje od 
nas usiłowań. Przez usta Swego przedstawi­
ciela na ziemi, dał nam rady ; umiejmy więc 
skupić się w zbitych szeregach około Ojca 
św. i utwórzmy we Francyi stronnictwo, 
które-byłoby przedewszystkiem katoliekiern. 
Dotychczas były we Francyi stronnictwa po­
lityczne, brakło stronnictwa katolickiego. 
Miałem zaszczyt należeć do Zgromadzenia 
narodowego, zasiadałem w Izbie deputowa­
nych do roku 1889 i przez lat pięć byłem 
podsekretarzem stanu. W żadnym z naszych 
zgromadzeń nie mogłem stwierdzić istnienia 
stronnictwa katolickiego Spotykałem tam 
wielu katolików i to najlepszych, ale ci ka­
tolicy troszczyli się raczej o zwycięstwo 
swych opinij politycznych, niż o obronę za­
sad religijnych.

Ale na szczęście, od ogłoszenia Ency­
klik, podczas gdy katolicy salonowi tracą 
czas na marzeniu o restauracji systemu po­
litycznego, który sobie upodobali, tworzy się 
szybko we Francyi stronnictwo prawdziwie 
katolickie, które, przyjmując szczerze rzecz­
pospolitą, swobodnie przez kraj obraną, za­
puszcza pocichu coraz głębsze korzenie »v fa­
bryce, w warstacie i w fermie rolnika. To 
nowe stronnictwo, stosownie do rad Ojca św., 
występuje do walki ze stałem postanowie­
niem powrotu do tradycyj Ewangelii, z chę­
cią prowadzenia polityki chrzęściańskiej, sze­
roko demokratycznej i reformatorskiej".

Na list ten odpowiedział kardynał Ram- 
polla pismem z dnia 10 b m., w którem 
powiada :

„Ojciec św. czytał z zadowoleniem wy­
razy Pańskich wielce szlachetnych uczuć i

był mocno ujęty sposobem, w jaki Pan oce­
niasz udzielane przez niego katolikom fran­
cuskim rady. Uznaje przytem Jego Świąto­
bliwość za ważne i pożyteczne pragnienie 
Pańskie, by ziomkowie Twoi odpowiedzieli 
godnie zabiegom Papieża. Polecając mi po­
dziękować za to Panu i jego szlachetnemu 
przyjacielowi, p. G. Pierrefeu, za przysłany 
egzemplarz książki lriom phe du Christ, któ­
rej ważność chętnie uznaje — Ojciec św. 
każe mi nadto, bym Pana zapewnił o szcze- 
gólnem zadowoleniu, z jakiem Papież dowie­
dział się o zamiarach, objawionych w Pań­
skim liście". List kończy błogosławieństwo 
papieskie dla p. Turąuet i jego rodziny, o 
którego wyjednanie b. podsekretarz stanu 
prosił kardynała.

KRONIKA

Lwów, 30 sierpnia.

— Dar Monarszy. Najj. Pan raczył 
z okazyi Wystawy krajowej we Lwowie nąjrni- 
łościwiej darować dla tutejszej miejskiej Strzel­
nicy, jako nagrodę dla najcelniejszego strzału 
wielki puhar srebrny w stylu Ludwika XV.

— JE. P. Minister skarbu dr. Ple­
ner przyjmował wczoraj popołudniu w sali re- 
cepcyonalnej prezydyum c. k. kraj. Dyrekcyi 
skarbu na audyencyi: JE. Pana Namiestnika 
Kazimierza hr. Badeniego, Wiceprezydenta Na­
miestnictwa p. Lidia, radców Dworu: hr. Łosia 
i Krzaczkowskiego, radcę Namiestnictwa Mauth- 
nera. następnie JE. Prezydenta wyższego sądu 
krajowego bar. Simonowicza, Wiceprezydenta tegoż 
sądu p. Tehorznickiego, starszego prokuratora 
Państwa p. Zdańskiego, radcę wyższego sądu 
krajowego p. Prokopowicza, Wiceprezydenta sądu 
krajowego p. Białoskórskiego. Dalej byli na 
audyencyi pp.: dyrektor poczt i telegrafów Sefe- 
rowicz, prezydent miasta Mochnacki i członko­
wie Rady miejskiej, reprezentanci Izby handlo­
wej i przemysłowej Piepes, Baczewski, Horowitz 
i inni, radcy z dyrekcyi lasów i dóbr skarbo­
wych Hirseh i Rosenberg, dyrektorowie gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego Stanisław 
Gniewosz i Żaba, gremium radców kraj. Dy­
rekcyi skarbu i prokuratoryi skarbu, starosta 
złoczow3ki p. Roder, radca wyższego sądu kraj. 
p. Leżański, zarządca urzędu loteryjnego p Fer­
dynand Wysocki, starszy inspektor zarządu ty­
toniowego p. Jerzyk, dalej reprezentanci zarządu 
centralnego Towarzystwa oficyalistów prywatnych 
pp. Makarewicz i Szczerbicki (z podziękowaniem 
za zniżenie ekwiwalentu), radca zdrowia dr. 
Berthleff, poseł do Rady państwa dr. Barwiński
i członek Wydziału krajowego dr. Damian 
Sawczak.

Następnie udzielał JE. Pan Minister au- 
dyeneyi wielu osobom prywatnym.

Wieczorem o godzinie 7 był Pan Minister 
dr. Plener wraz z Małżonką na obiedzie u JE. 
Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewickiego.

jomości kraju, stosunków, ludzi, lepszej, niż 
inni Przeglądu Polskiego założyciele, Ustrzedz 
się umiał od żarliwości neofitów, od roz- 
namiętnienia w walce ; łagodził zatem i ła ­
godzić się starał przesady, powstrzymywać 
zapędy młodej szkoły, pragnął, aby się stała 
skuteczną, nie pozostała czczym popisem. 
Rady opierał na znajomości kraju, mówił: 
„wy do ludzi przemawiać nie umiecie", cza­
sem się martwił, czasem gniewał, nieraz gro­
mił, często ubolewał, zwłaszcza nad drobny­
mi, lecz szkodliwymi szczegółami, i zdarzało 
się, że w oczach przyjaciół uchodził za nie 
dość prawowiernego wyznawcę. Że jednak po­
zostaw ił wiernym, na zewnątrz solidarnym, 
w postępowauiu zgodnym i zespolonym, zau­
fania i przyjaciół przywiązania nigdy mu nie 
zabrakło.

Po powodzeniach Stańczyków nastąpiła 
reakcja, sztucznie, z uporem i zawziętością 
wywołana. Zrobiono ze Stańczyka żelaznego 
wilka i węża morskiego. Rzucono na S tań­
czyków potwarze. Redaktor Gazety Narodo­
wej, Jan  Dobrzański, dał nawet do zrozumie­
nia, że sa jurgeltnikami Moskwy. Burza się 
wzmogła, rosła, przybierała rozmiary niesły­
chane. Teraz — Stańczykami dzieci straszo­
no. Tacy, co nietylko nie rozumieli, ale na­
wet nie wiedzieli, co to są Stańczyki, żegnali 
się na ich wspomnienie. Na jakiemś zgro­
madzeniu wyborczem ksiądz unicki, wobec 
ruskich wyborców, na wszystko zaklinał, aby 
nie wybierali posła , któryby się połączył ze 
Stańczykami; bo zaprzepaszczą duszę. A przecież 
Stańczyków powoływano na wszelkie stano­
wiska i wybierano ic h ; ich system politycz­
ny robił postępy, w stosunku prostym do 
burzy, którą wywoływali.

Wodzicki podzielał i znosił ten ogrom 
niepopularności pogodnie; mniej stała się 
jemu niż innym szkodliwą. Dlaczego? Mię­
dzy _ zarzutami występował najczęściej i 
najsilniej t e n , że Stańczyki są wyłącz­
ni i nieprzystępni, — Fakta dowodzą, 
że wyłącznymi w życiu publicznem, nieprzy­

stępnymi dla ludzi nie b y li; byli stanowczy­
mi w zdaniu, odpornymi wobec przeciwnych 
dążeń, nie wybaczającymi dla słabości wobec 
nich, Ale Wodzicki jeden umiał z ludźmi 
się obchodzić, posiadał naukę zaskarbiania 
ich sobie w wyższym stopniu niż inni, umie­
jętność jednania ich sobie; stanowiło to 
wyższość niemałą w społeczeństwie, pocho- 
dzącem wprost od Rzeczypospolitej szlache­
ckiej, w której wszystkim zdawało się, że 
są między sobą równymi.

W Sejmie, w życiu publicznem przei­
stoczyło się i stanęło na podstawie stańczy­
kowskiej stronnictwo krakowskie. Wodzicki 
zajął w niem celne miejsce i przedstawiał 
odcień Przeglądu Polskiego. Niebawem we­
szli do Sejmu i do Rady państwa inni zało­
życiele pisma: Józef Szujski, Stanisław Tar­
nowski, St. Koźmian. ■— Wodzickiego wy 
słano w 1877 r. z Sejmu do Rady pań 
stwa. — Wszyscy szli karnie w ramach 
stronnictwa krakowskiego.

Truduoby znaleźć arkusz składki lub 
ofiary na rzecz publiczną, na którym nie 
znajdowałoby się nazwisko Ludwika Wodzi­
ckiego. Był nieznużenie, systematycznie ofiar­
nym. Kiedy w 1870 r. po upadku finanso­
wym właściciela Czasu, Wincentego Kirch- 
mayera, Adam Potocki zamierzył uratow7ać 
z katastrofy dziennik, zawiązując Spółkę 
Czasu, Wodzicki i inni Stańczycy natych­
miast do niej przystąpili i wtedy zacierać 
się poczęła nie wielka, przecież istniejąca 
dotąd różnica między Przeglądem Polskim  
a Czasem. — Dotąd nazwisko Wodzickiego 
znajduje się między właścicielami Czasu.

Później bardzo stanowczo, bardzo sil­
nie i ofiarnie przyłożył rękę do założenia we 
Lwowie dziennika zachowawczego i za jego 
sprawą powstało codzienne pismo Przegląd.

(Ciąg dalszy nastąpi).

U

l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Trzej poeci flamandey.

(Dokończenie).

Z pomiędzy darów geniuszu, którymi 
szczodrze Van Beers był obdarzony, brakło 
mu jednego, to jest płodności. Trzy tomy 
tylko wydał w przeciągu pół wieku. To praw­
da, że obowiązkowa praca zabierała mu naj­
lepszą i największą część czasu. Z literackie­
go punktu widzenia jest on jako człowiek 
leniwy, z rozkoszą i upodobaniem. Chwyta za 
pióro w ostateczności, wtedy, gdy już za 
nadto demon poezyi mu dokucza. Pracuje 
zwolna, wykańczając z miłością, z namy­
słem każdy szczegół i słowo, na wzór 
owych mistrzów holenderskich, którzy trzy 
dni malują jedną szczotkę do zamiatania, a 
przez sześć miesięcy wykańczają rękę starej 
kobiety. W prostych jego obrazkach jest tak 
wiele sztuki, że sztuka ta się zaciera sama 
przez się, tak wiele wysiłku, że wysiłku nie 
widać i zdaje się, że rzecz opowiadana pły­
nie prosto, jak ze źródła.

Zresztą, nie ma u niego żadnych świe­
tnych rysów, żadnych wybitnośei, wspania­
łych myśli, lub namiętnych wyrazów, które- 
by dziwiły, porywały, wzruszały do głębi. 
Trudno jest zrobić wyjątek z tych poezyj, 
by je zacytować, gdyż wszystko ułożone na 
to, by wydawało się dobrze w całości, Nie 
ma w tych utworach także wiele sprytu, we 
francuskim  znaczeniu tego wyrazu, żadnych 
aluzyi słów lub myśli, z których błysnąćby 
mogła jakaś iskra nagła, jakaś jasność świe­
tlana. Pieści on oko bogactwem swego ma­
lowniczego kolorytu i uspokaja łagodnem i 
jednostajnem światłem, rzuconem na całość.

W dziełach Van Beersa widzimy do­
skonałą równość i prawdę. Ideałem jego jest 
ideał flamandzki, spokojne i regularne życie, 
pewna doza materyalnego dobrobytu, widok 
przyrody w spokojnych obrazach, szczęście 
domowe, przywiązanie rodzinne, miłość słod­
ka i naiwna, obca gwałtownym wybuchom 
namiętności i przebiegłości.

Jakiż wniosek wyciągnąć z tych stu- 
dyów ?

Jeżeli od 1830 r. poezya flamandzka 
nie zrodziła żadnego arcydzieła, któreby za­
dziwiło świat i starczyło do wsławienia jej 
na długie lata, odrodzenie jej dało jednak 
dowód, że źródło natchnienia nie wygasło w 
tym kraju. Poezya, historyczna i mieszczań­
ska u Ledeganeka, czasami fantastyczna, 
czasem satyryczna, ale zawsze popularna u 
Van Ryswycka, mieszczańska znowu, moral­
na i malownicza u Van Beersa, kwitnie dzi­
siaj w nowem pokoleniu, w plejadzie talen­
tów, o których za wcześnie byłoby dziś je ­
szcze sąd wydawać.

To tylko powiemy, że zdaje nam się. 
iż nowi poeci nie idą dobrze drogą, drogą 
wskazaną im przez Ledeganeka i Van Beersa, 
którzy wynosząc się pojęciami i mową ponad 
pospolitość i płaskość większej liczby swoich 
czytelników, zostali jednak zrozumiałymi i 
przystępnymi dla wszystkich.

A czy ta droga — czy inna — może 
ich gdziekolwiek zaprowadzić?

Van Beers sam zdaje się w to wątpić. 
Oto co mówi w ustępie napisanym dla swo­
ich synów, ustępie, który prostotą formy, 
tak samo jak prawdomównością uczucia i 
wyniosłością myśli, stanowi może jedno z je­
go arcydzieł:

„Niestety 1 ten naród tak bogato obda­
rzony, marnieje; głodny jest i doznaje pra­
gnienia, a któż mu daje chleb inteligencyi 
i wino uczuć? Klasa wyższa,_ której świętym 
obowiązkiem byłoby żywić i umacniać sło­
wem ten lud wśród ciężkich walk z życiem, 
wyrzekła się z pogardliwą lekkomyślnością ję-



Dziś rano Pan Minister w towarzy­
stwie Wiceprezydenta p. Korytowskiego zwie­
dził szkołę c. k. straży skarbowej na Sygniów- 
ce. Popis zadowolił w zupełności JE. Pana Mi­
nistra, który wyraził się, że podobne szkoły 
przygotowawcze, jak we Lwowie (a jest ona je­
dyną na próbę urządzoną szkołą tego rodzaju w 
Państwie) powinny być i w innych prowincyach 
założone.

Z popisu udał się JE. Pan Minister na 
plac Wystawy.

Dziś wieczorem odbędzie się w salach c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu dla JE. Pana Ministra 
wielki raut.

— JE. P . Minister sprawiedliwości 
hr. Schonborn, w podróży swej na Wystawę 
lwowską, zatrzymał się onegdaj wieczorem w 
Trzebini, zkąd udał się w gościnę do hr. Anto­
niego Wodzickiego w Kościelcu, gdzie pozostał 
dzień wczorajszy. P. Minister zwiedził wczoraj 
rano. sąd powiatowy chrzanowski, a w południe 
o godzinie 3 udał się z hr. Wodzickimi do Krze­
szowic na obiad. Wczoraj wieczór przybył Pan 
Minister do Krakowa pociągiem kuryerskim i 
bezpośrednio odjechał w dalszą podróż do Łań­
cuta, zkąd dzisiaj wieczór przybędzie do Lwowa.

— P P . M inistrowie: dr. Plener z 
małżonką i hr. Schonborn wyjadą jutro popo­
łudniu pociągiem pospiesznym do Buska w od­
wiedziny do Pani Namiestnikowej Maryi hr. Ba- 
deniowej.

—  JE. P . Minister Jaworski prze­
jechał wczoraj przez Lwów do Skwarzawy.

— JE. Marszałek krajowy ks. Eu­
stachy Sanguszko — jak donoszą z Zakopanego — 
wyjechał już ztamtąd do Tarnowa. W Tarnowie 
zatrzyma się krótko i przybędzie do Lwowa.

—  Z konserwatoryum. Z dniem 1-go 
września b. r. rozpoczyna się w konserwatoryum 
muzycznem rok szkolny 1894/5 — nauka mu­
zyki zaś 5 września. Przedmioty nauki: śpiew 
solowy i chóralny dla pań i mężczyzn, — nau­
ka gry na skrzypcach, wiolonczeli, kontraba­
sie, — nauka na instrumentach dętych, — nau­
ka gry na fortepianie, organach, harmonium, — 
ćwiczenia zbiorowe instrumentalne i wokalne. 
Nauka teoryi: ogólne zasady muzyki, harmonia, 
kontrapunkt, historya muzyki, deklamacya, język 
włoski, kurs nauczycielski.

Na wszystkie wymienione przedmioty przyj­
muje się także uczniów nadzwyczajnych, nieobo- 
wiązanych do składania egzaminów.

Nauczyciele szkół ludowych za wykazaniem 
się swym dekretem, kandydaci na organistów 
przyjęci będą do nauki gry na organach bezpła­
tnie, poddawszy się poprzednio egzaminowi wstę­
pnemu.

Bliższe wyjaśnienia zasięgnąć można w 
kancelaryi Towarzystwa (gmach teatralny) w 
godzinach od 10 do 12 przedpołudniem i od 
5 do 7 popołudniu.

—  Pogrzeb ś. p. Gabryeli z hr. Sta- 
rzeńskich hr. Juliuszowej Tarnowskiej, odbył się 
onegdaj w Dzikowie. Zwłoki zgasłej przedwcze­
śnie przeniesiono z kaplicy zamku dzikowskiego 
do kościoła 00. Dominikanów w Tarnobrzegu i 
po uroczystem nabożeństwie złożono w rodzinnej 
krypcie grobowej. Kondukt żałobny — pisze 
Czas — prowadził w asystencyi ks. dziekana

zyka ludu i w ten sposób tworzy się pomię­
dzy tern, co stoi wysoko a tem co nisko, cie­
mna zasłona, z chmur czarnych, pod którą 
lud zagłębia się coraz bardziej w bagno prze­
sądów i zezwierzęcenia.

„A teraz, spróbujcie iść do takiego 
miejsca i przemówcie złotym językiem wa­
szych ojców. W górze was nie sły szą; u do­
łu was rozumieć nie mogą, a śpiewy, które 
gdzieindziej zapaliłyby serca zapałem, prze­
suwają się mimo uszu jak szum wiatru. Są 
to w tym kraju perły rzucane przed.... wie­
prze.

„Drodzy moi synowie, jeżeli demon 
sztuki dręczy waszą duszę, pochwyćcie smy­
czek, dłuto lub pędzel, przemawiajcie do 
świata językiem dla wszystkich zrozumiałym, 
ale błagam was, nie porywajcie się do pióra 
poety!

„Jeżeliby usiłowania wasze na nic się 
nie zdały, jeżeliby rak zezwierzęcenia nie prze­
stawał toczyć naszego narodu, wtedy powieście 
moją lirę pomiędzy obrazami w waszej pra­
cowni, jako sprzęt czasów ubiegłych, dawny 
zabytek wyszły z użycia. Gdyby kiedy bądź- 
kolwiek któreś z waszych dzieci zapytało : — 
Co to jest takiego? — Odpowiedzcie: — 
Wasz dziad grywał na tem : za pomooą te ­
go instrumentu pragnął obudzić naród swój 
flamandzki z uśpienia; ale był to sen śmier­
ci. N iestety! Kochał on swój naród z głębi 
serca! Dzieci, czeijcie zawsze jego pamięć.

„Powiedźcie im to, i powiedźcie po fla- 
mandzku, jeżeli jeszcze ten język rozumieć 
będą. Być może, że mi to ulgę przyniesie 
w grobie."

„Gazet* Lw6wska“ z dnia

Sobczyńskiego, ks. A. Persa, proboszcza z Cho­
rzelowa i ks. Kolbusza z Żywca, ks. kanonik 
Stanisław Puszet, który przed rokiem niespełna, 
jako krewny i przyjaciel rodziny, błogosławił 
młodej parze w Maryackim kościele. Za trumną 
postępował stroskany mąż, z matką hr. Zofią 
Tarnowską i siostrą zmarłej hr. Zofią Starzeń- 
ską, dalej bracia jego hr. Zdzisław i Adam Tar­
nowscy, lir. Aleksander Starzeński, hr. Adamo­
wa Męcińska, hr. Stanisławowie Siemieńscy, hr. 
Stanisławowie Tarnowscy z córkami, hr. Jan 
Tarnowski z Chorzelowa z synami i córkami, 
hr. Franciszek Mycielski z córką i synami, hr. 
Stefanowie Zamoyscy z 3 synami, ks. Zdzisła­
wowie Lubomirsey, hr. Andrzej Potocki, hr. Ja­
nusz Tyszkiewicz, radca Namiestnictwa Adam 
Fedorowicz, hr. Henrykowie Brezowie, p. Antoni 
Oborski, baron Adam Horoch, p. Zbigniew Ho- 
rodyński, bar. Eugeniusz Beust i cały liczny 
zastęp oficyalistów wraz z tłumami ludu okoli­
cznego, od wieków w każdem nieszczęściu i ka­
żdej radości Tarnowskich z Dzikowa współczu­
jącego. Liczne wieńce od rodziny i od admini- 
stracyi dóbr dzikowskich zdobiły całunem świe­
żych kwiatów trumnę w kwiecie życia i wdzięku 
zgasłej synowej ś. p. Marszałka kraju hr. Jana 
Tarnowskiego.

f  Zmarli w ostatnich dniach: w Krzy- 
sztoforzycach pod Krakowem, Adam Łempicki, 
najmłodszy syn kasztelana Ludwika Łempickiego 
i Konstancyi z hr. Sołtyków, urodzony w Plan­
cie wroku 1838 d. 28 b. m. Wychowany już po 
śmierci matki, żył w otoczeniu i domu, w któ­
rym jednoczyły się gorąca religijność i wykwin- 
tność zachodnia ze szczerym patryotyzmem. Stu- 
dya odbywał w Paryżu i w Bonn. — Podobnie, 
jak dziad jego Stanisław Sołtyk, więziony był 
w r. 1829 u Karmelitów, tak Ada u Łempicki 
całorocznem więzieniem w Modlinie przypłacił 
udział w powstaniu 1863 r. — Z więzienia 
wyszedł ze steranem zdrowiem. Zamieszkał na 
wsi i oddawał się rolnictwu; należał do redakcyi 
Słowa  warszawskiego i był stałym korespon­
dentem Czasu ; jakiś czas także pracował w 
Banku polskim. W roku 1876, ożeniwszy się 
z Maryą Michałowską, córką Piotra Michałow­
skiego, osiadł stale na wsi w Krakowskiem. 
Po śmierci Maurycego Manna wstąpił do re­
dakcyi Czasu, a artykuły jego odznaczały się 
wykwintnością stylu i znajomością rzeczy. W 
Przeglądzie Polskim  znajdowaliśmy również 
jego artykuły.

W pracach Rady powiatowej krakowskiej 
brał czynny udział, uważając za obowiązek na­
rodowy, aby od żadnej pracy się nie uchylać; 
odznaczał się wielką miłością ludu i prawdzi­
wie patryarchalnym był stosunek jego do wło­
ścian. Ogłada i słodycz w obcowaniu były 
główną cechą jego usposobienia i nadaw ały  mu 
urok, który dla bliższych i dalszych zachował 
do końca. Zgon jego osierocił wdowę, syna i 
dwie córki, a u bliższych i dalszych pozostawia 
szczery żal. Eksportacya zwłok do kościoła pa­
rafialnego w Ruszczy odbędzie się jutro, w pią­
tek, dnia 31 b. m. o godzinie 8 rano.

W Gaming, dr. Józef Podradzki, szef woj­
skowej służby zdrowia i prezes wojskowego ko­
mitetu sanitarnego. Urodzony w Wiedniu dnia 
11 listopada 1830 r., uczęszczał do szkół gi- 
mnazyalnych i na kursa filozoficzne we Lwowie, 
gdzie ojciec jego znanym i słusznie cenionym 
był lekarzem. Studyował medycynę w Wiedniu, 
a w roku 1858 uzyskał stopień doktorski. Wstą­
piwszy do służby wojskowej, został w r. 1859 
asystentem sławnego chirurga dr. Pitha, którego 
katedrę w Józefińskiej akademii zajmował aż do 
roku 1874, to jest do chwili rozwiązania tego 
instytutu. Od roku 1891 jako generalny lekarz 
sztabowy był Podradzki naczelnikiem wojskowej 
służby zdrowia. Zmarły był kawalerem wielu 
orderów. Pozostawił wdowę, syna, słuchacza 
medycyny i córkę 17-letnią.

— Zmiana własności. Dobra Bolęcin, 
w powiecie chrzanowskim, obszaru 780 morgów, 
nabyli na własność od Kasy Oszczędności w 
Białej małżonkowie Andrzej i Celina z Firlejów 
Bielańskich Chwalibogowie.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie Dnia 30 sierpnia. Baro­
metr idzie w górę.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 29. sierpnia do 12 w południe 
dnia 30 sierpnia b. r., mieliśmy wiatr południo­
wo-zachodni, o średniej prędkości 3'4 m sek., 
niebo przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgo­
tne (72 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-140"C., najwyższa - f l 8  0°C. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -j- 1(>4PC. wczoraj w nocy.

Wczoraj popołudniu i dziś rano pochmur­
no, w nocy padał deszcz nieznaczny.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się w półn. Rossyi; zwyżka 775 
do 770 mm. w Irlandyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
765 nm.

Prognoza na dobę 31 sierpnia bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie 
południowo-zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; 
średnia temperatura doby podniesie się do -|-160C.,

sierpni* 1894.

niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
Wilgotność powietrza około 70 proc.; opad, 
deszcz chwilowy, zresztą pogodnie

=  Samobójstwo. Jan Toifl, kelner, 
liczący lat 18, obwiesił się wczoraj popołudniu 
w domu pod 1. 10 przy ulicy Krakowskiej. To­
warzysze Toifla, zaniepokojeni jego zniknięciem, 
poczęli go szukać, a po otworzeniu drzwi prze­
mocą zastali go niedająeego już znaku życia 
w pozycyi klęczącej. Widocznie skutkiem przerwa­
nia się sznurka spadł on na ziemię, lecz mimo 
to pętlica, silnie zaciśnięta w około szyi, przy­
prawiła go o śmierć Zawezwani lekarze nie 
zdołali już odratować nieszczęśliwego, którego 
zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala powszech­
nego. Powód samobójstwa niewiadomy.

— Z Zakopanego donoszą, iż na czas 
pobytu Najj. Pana we Lwowie, wybiera się li­
czna deputacya górali, szczególnie młodzieży gó­
ralskiej pod przewodnictwem dr. Andrzeja Chram- 
ca. Koszta podróży tej deputacyi będą pokryte 
częściowo z dochodu dwóch przedstawień tea­
tralnych, w których wezmą udział p. Zimajer z 
córką, p.  Rapacki syn i p. Ohrząszczewska ze 
Lwowa obok amatorów. Mają być odśpiewane 
liczne kuplety z operetek, odegraną operetka 
„Lizka i Frycek" i komedya „Dzieciaki"; zain­
teresowanie się tą zabawą jest bardzo wielkie.

— Korowód „drogich kamieni".
Bruksela, która nieraz już urządzała historyczne 
pochody, uroczystości kwiatowe i t. p., zamierza 
w celach korzyści dla miasta wyzyskać napływ 
cudzoziemców na wystawę antwerpijską i urzą­
dza w dniu 16 września coś jeszcze niebywałe­
go, a mianowicie: „korowód drogich kamieni." 
Rada miejska, zachwycona tym projektem, szcze­
gółowo już opracowanym, wyznaczyła na koszta 
40.000 franków i oddała do dyspozycyi komi­
tetu miejskie urządzenia elektryczne. Wedłng 
programu, korowód odbędzie się po ulicach mia­
sta, w porze wieczornej, przy oświetleniu elek- 
trycznem. Będzie sześć głównych a olbrzymich 
wozów. Wóz światła, dyamentów, topazów, ru­
binów, szafirów i kosztowności. Osobne grupy 
tworzyć będą: turkusy, ametysty i szmaragdy. 
W wykonaniu programu przyjmie udział 800 
03Ób. Mnóstwo artystów miejscowych zajmuje się 
planami kostiumów i przygotowaniami. Załoga 
brukselska dostarczy koni i żołnierzy do grup 
pojedynczych. Pomysłowi temu, bądź co bądź 
bardzo oryginalnemu, wróżą wielkie powodzenie.

— Klub chorych na żołądek po­
wstał świeżo w Ameryce. Jestto stowarzyszenie, 
które ma za cel leczyć choroby żołądkowe odpo­
wiednią dyetą. Każdy, komu zdrowie się popra­
wi, zostaje zdegradowany z członka zwyczajnego 
na nadzwyczajnego, a kto zupełnie przyjdzie do 
zdrowia, zostaje z listy członków wykreślony. 
Składki miesięczne zależą od wielkości choroby: 
za lekką słabość płaci się grubo, a za ciężką 
chorobę mało.

— Elektryczne kąpiele św ietlne są
wynalazkiem Amerykanki, pierwszej doktorki w 
sanatoryum w Stanie Michigan. A odbywają się 
one w sposób następujący: Na lustrzanych ścia­
nach skrzyni, mogącej wygodnie pomieścić jedną 
siedzącą osobę, umieszczonych jest 40—50 ele­
ktrycznych lamp żarowych i to w ten sposób, 
że postać znajdującej się w skrzyni osoby jest 
we wszystkich punktach jednostajnie oświetlona. 
Otwory w wieku skrzyni doprowadzają powietrze, 
a specyalne urządzenie pozwala kąpiącemu się 
trzymać głowę po za obrębem skrzyni, jeśli ze­
chce. Gdy pacyent, rozebrany zupełnie, wejdzie 
do skrzyni, lampy łączą się z prądem i wielka 
masa światła napełnia skrzynię, które, odbijając 
się ze wszystkich stron w lustrzanych szybach, 
promieniuje na siedzącą osobę. Wynalazczym 
tych kąpieli utrzymuje, że zastępują one dosko­
nale kąpiele słoneczne, „których praktyczne zna­
czenie oddawna jest uznane", a także kąpiele 
parowe.

— Cywilizacya Japonii. Jak dalece 
Japonia w ostatnich dziesiątkach lat przyswajała 
sobie szybko cywilizację europejską, świadczyć 
o tem może między innemi jej udział urzędowy 
w piątym międzynarodowym kongresie stowarzy­
szeń Czerwonego krzyża, odbytym w roku 1892. 
Japonia zawiązała u siebie stowarzyszenie Czer­
wonego krzyża w roku 1886, obowiązując je do 
działalności zarówno w czasie wojny, jak i po­
koju. W sześć lat po utworzeniu się towarzystwa, 
już na wspomnianym kongresie wykazała Japo­
nia, iż towarzystwo liczy 25.000 członków i 
założyło wielki własny szpital w stolicy.

— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp 50 ct. od osoby.

— Przewodnik po Lw owie: Zakład
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyekich (Tea­
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie- (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta

od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9— 1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano.

— Widowiska w m ieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1.10), codziennie od 10 do 
1 i od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol­
ska (Plac Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g. 71', wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem.

— O b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie można zwiedzać codzien­
nie z wyjątkiem niedziel i świąt, za poprzedniem 
zgłoszeniem się w rektoracie, od godziny 12 — 1 
w południe lub też w zarządzie obserwatoryum 
od godziny 4 —6 popołudniu.

I M  I r a c M y s t m e ,
łtepertoar teatralny. Dziś, we czwar­

tek, w teatrze hr. Skarbka, „Bal maskowy", ope­
ra w 5 aktach Verdi’ego. Występ panny Sa­
lomei Kruszelniekiej, oraz pp. Aleksandra My- 
szugi, Gabryela Górskiego i Henryka Kowal­
skiego.

W teatrze letnim, „Niewierny Tomasz", 
krotochwila w 3 aktach Karola Laufsa.

Jutro, w piątek, w teatrze hr. Skarbka 
„Marta", czyii „Kiermasz w Ryszmondzie", 
wielka opera w 5 aktach Flotowa. Gościnny 
występ pani Jadwigi Camilowej, primadonny 
opery królewskiej w Dreźnie, oraz występ p. 
Aleksandra Myszugi.

W sobotę, w teatrze hr. Skarbka, po raz 
6 „Mara", opera Ferdynanda Hummla i „Pa­
jace" opera LeoncaYalla. Gościnny występ pani 
Camillowej, panny Strassern, i pp. Schlaffen- 
berga i Górskiego.

W teatrze letnim „Starzy kawalerowie", 
komedya w 5 aktach Wiktoryna Sardou.

I-szy koncert „Zw iązku" Towarzystw 
muzycznych i śpiewackich, który się odbędzie 9 
września w południe w teatrze hr. Skarbka, za­
powiada się niezwykle okazale. Na program z 
dziewięciu numerów złożyły się utwory najwy­
bitniejszych kompozytorów polskich i ruskich. 
W wykonaniu wezmą udział złączone chóry mę­
skie wszystkich Towarzystw muzycznych w kra­
ju i wzmocniona orkiestra lwowskiego Towarzy­
stwa muzycznego. Chórami i orkiestrą dyrygo­
wać będzie Jan Gall, który zajmie się osobiście 
próbami we Lwowie, począwszy od 2 września. 
Oprócz wymienionych produkcyj zbiorowych u- 
świetnią niezwykły ten koncert następujący ar­
tyści soliści: iPanna Wanda Szumowska z Pa­
ryża, głośna pianistka, jedyna uczenica Paderew­
skiego ; pani Helena Weychertowa, znana śpie­
waczka koncertowa z Warszawy, a nareszcie 
znakomity nasz tenor Aleksander Myszuga, któ­
ry uproszony przez wydział „Związku", śpiewać 
będzie na tym koncercie pieśni polskie i ruskie.

Panna Szumowsica grać będzie na forte­
pianie znanej firmy Kerntopfa z Warszawy.

Ceny miejsc naznaczono zwykłe operowe. 
Zamówienia na bilety przyjmuje kasa teatru hr. 
Skarbka.

Kalendarz studencki na rok szkolny 
1894/95 zestawił Henryk Ko p i a  naucz. II. 
gimn. we Lwowie. Z portretem i biografią Radcy 
szkolnego dr. Z. Samolewicza. Lwów. Nakładem 
Stanisława Kohlera. — Jestto wydawnictwo, 
które młodzież kształcąca się w zakładach nau­
kowych, oraz przyjaciele tej młodzieży, powitać 
muszą z całą życzliwością; podając bowiem po 
raz pierwszy u nas zbiór wiadomości potrzeb­
nych studentom w ich życiu szkolnem kalenda­
rzem, czyni to w sposób bardzo praktyczny, 
odpowiadający najzupełniej celowi, a zarazem 
poważny. Tego ostatniego dowodzi już to, iż wy­
dawca, prof. H. Kopia, wypuszczając w świat 
ten pierwszy — a sądzimy razem z nim, iż za­
pewne nie ostatni — rocznik kalendarza, mają­
cego służyć ku pożytkowi i wygodzie młodzieży 
najrozmaitszych zakładów naukowych, ozdobił 
jego karty wizerunkiem i życiorysem męża, któ­
rego „cały trudów pełen żywot poświęcony jest 
pracy około wychowania młodzieży" mianowicie 
dr. Z. Samolewicza. — Prócz właściwego ka­
lendarza znajdzie tu młody czytelnik w dziale 
informacyjnym wszystkie wiadomości o urządze­
niu, warunkach przyjęcia, opłatach i innych 
przepisach obowiązujących w szkołach krajowych, 
po za krajem istniejących, zebrane na podstawie 
źródeł urzędowych i informacyj prywatnych. 
W końcu dodany jest dział „zapisków szkolnych", 
tak pożądany dla młodzieży szkolnej, wreszcie 
notatnik i ogłoszenia, z życiem szkolnem mło­
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dzieży pozostające w związku. W każdym dziale 
znać troskliwą i fachową rękę wydawcy, to też 
„Kalendarz studencki" niezawodnie znajdzie po­
między młodzieżą należące się mu uznanie.

Kongres artystyczno literacki, od­
bywający się w Antwerpii, powziął następujące 
rezolucye:

Przekład jest rodzajem przedruku. Wyłą­
czne prawo przedruku, stanowiące prawo własno­
ści literackiej, obejmuje również wyłączne prawo 
przekładu.

Dla zabezpieczenia wyłącznej własności 
przekładu, zawarowany przez konwencyę berneń­
ską dziesięcioletni termin własności literackiej, 
powinien być przedłużony do lat dwudziestu.

Byłoby do życzenia, aby we wszystkich 
państwach, należących do związku, prawo wy­
łączności przekładu, o ile autor zrobi zeń w 
ciągu 20 lat użyteK, było mu zawarowane.

Fotografie powinny korzystać z tych sa­
mych przywilejów, z jakich korzystają inne dzieła 
graficzne.

Dzieła architektoniczne powinny byó zali­
czone do rzędu dzieł sztuki, korzystających z 
przywileju wyłącznej własności.

GOSPODARSTWO I HANDEL

OSTATIIA POCZTA

Izba handlowa krakowska na wniosek 
wiceprezesa Mendelsburga wybrała delegacyą 
mającą złożyć hołd Monarsze we Lwowie. 
W skład jej wchodzą: prezydyum oraz człon­
kowie H. Fritsch, kupiec, F . Lord przemy­
słowiec i D. Mandel, redaktor Gazety kole- 
jowej.

Bada gminna w Krainburgu jedno­
myślną uchwałą nadała P. Ministrowi wyznań 
i oświaty, dr. Madeyskiemu honorowe obywa­
telstwo, jako znak uznania i wdzięczności za 
przywrócenie gimnazyum słoweńskiego w tem 
mieście. P. Minister w serdecznych wyrazach 
podziękował reprezentaeyi gminnej za to od­
znaczenie.

Celem możliwego przyspieszenia mani- 
pulacyi ściągnięcia banknotów jednoguldeno- 
wych polecono pocztowym Kasom oszczędno­
ści, by przy wypłatach o ile można najwię­
cej srebrnej monety w obieg puszczały, a 
banknoty jednoreńskowe do kasy długu pań­
stwa odsyłały. Podobne polecenie otrzymały 
także bank austro-węgierski i dyrekcye ko­
lei państwowej.

Król serbski Aleksander, wedle dotych­
czasowych dyspozycyj, przenosi się 7 wrze­
śnia z całym dworem z Niszu do Belgradu, 
a 15 września uda się w towarzystwie ojca 
i wielkiej świty do Szabaczu, na uroczystość 
jubileuszową tamtejszego klubu jeźdźców, 
którego jest protektorem. Termin projekto­
wanej na tę jesień wielkiej podróży młode­
go króla za granicę jeszcze nie został ozna­
czony. Przy sposobności tej podróży ma na­
stąpić spotkanie króla Aleksandra z matką 
Natalią w Biarritz.

Znany agitator Cankow wysłał z Bel­
gradu, gdzie obecnie przebywa, telegram do 
prezesa gabinetu bułgarskiego Stoiłowa, w 
którym ponawia prośbę, aby mu pozwolono 
powrócić do Bułgaryi. W telegramie prote­
stuje Cankow przeciw zarzutowi, jakoby 
knuł spiski lub był głową stronnictwa, dzia- 
łającego na niekorzyść ojczyzny.

Rada ministrów włoskich ma od jutra 
rozpocząć posiedzenia, na których omawiane 
będą kwestye reformy i oszczędności.

Fiancuskie ministerstwo spraw wewnę­
trznych wystosowało do wszystkich prefe­
któw okólnik z wezwaniem, aby zwrócili 
uwagę żandarmeryi na potrzebę gorliwego 
czuwania nad anarchistami. W piśmie tem 
powiedziano, że obecnie włóczęgostwo t>rzy- 
brało w rzeczypospolitej większe rozmiary 
i że pomiędzy włóczęgami ukrywa się wiele 
bardzo nierezmecznych osobistości, mianowi­
cie anarchistów. Otóż władze będą jak naj­
surowiej karały włóczęgostwo. Równocześnie 
wszyscy paryscy komisarze policyi otrzymali 
z ministerstwa spraw wewnętrznych poufne 
pismo, zawierające spis obcych ^anarchistów, 
mieszkających we Francyi, — lub z Fran- 
cyi urzędowo już wydalonych. Lista obcych 
anarchistów obejmuje 374 nazwisk; w tej 
liczbie pierwsze miejsce zajmują Włosi, na­
stępnie idą Belgijczycy, Niemcy, Hiszpanie i 
Rossyanie.

Prasa francuska zajmuje się obecnie 
kwestyą budowy kanału, łączącego dwa mo­
rza, kanału z Bordeaux do Narbonny. Jonr. 
des Debats oświadcza się przeciwko temu 
projektowi, a przynajmniej przeciwko popie­
raniu go przez państwo, ponieważ kanał nie 
zapowiada korzyści, któreby usprawiedliwiały 
olbrzymią ofiarę pieniężną, jaką trzebaby po­
nieść na zbudowanie kanału. Koszta kanału
wynosiłyby 1500 — 1800 milionów.

Z Brukseli dono9zą, że skazany w r. 
1885 w zaoczności w procesie z powodu 
wielkiego spisku w'M ons, na 15-letnie wię­
zienie Alfred Defuisseaux, oddał się teraz w 
ręce władz belgijskich i został aresztowany 
w Quevy. Alfred Defuisseauz, autor „Kate­
chizmu republikańskiego", chce przy zbliża­
jących się wyborach kandydować w Mons do 
Izby posłów belgijskiego parlamentu a licząc 
na to, że przy wznowionym procesie uwolnią 
go przysięgli, pragnie z procesu tego ukuć 
broń przeciw rządowi. Może się on jednak 
łatwo przerachować, b rozprawy sądowe w 
r. 1885 wykazały przeciw niemu wiele ob­
ciążających okoliczności.

W Hiszpanii rozeszły się pogłoski, iż 
obecny prezes gab inetu , pan Sagasta , znie­
chęcony ciągłą walką, a dotknięty w osta­
tnich czasach boleśnie śmiercią jedynego 
syna, deputowanego Jose Sagasta , zamierza 
złożyć urząd i wycofać się z życia publiczne­
go. Otóż Pol- Gorr otrzymuje z M adrjtu 
doniesienie , według którego wieść owa jest 
bezpodstawną. Pan Sagasta rozumie dobrze, 
iż ustąpienie jego wśród obecnych stosun­
ków , równałoby się abdykacji całego stron­
nictwa liberalnego w Hiszpanii, i dlatego, 
choć śmierć syna boleśnie go dotknęła, ustę­
pować nie zamyśla.

Dziennik amsterdamski Nieuws van den 
Dag donosi z B ataw ii, że holenderska eks- 
pedycya na wyspę Lombok została napadnię­
ta przez krajowców. Holenderska kawalerya 
poniosła klęskę.  ̂ Zginęło 14 oficerów i 150 
żołnierzy. Śmierć poniósł generał Ilam  i ko­
mendant Lawick. Depesze urzędowe, jakie 
otrzymano w Hadze, mają potwierdzać tę 
relację. Holendrzy nie mają widocznie obe­
cnie szczęścia do wojen kolonialnych, Klęska 
teraźniejsza przywodzi żyvvTo na pamięć po­
niesioną przez nich klęskę w wojnie z At- 
czyńcami. ______

Pogłoska o śmierci nowego sułtana ma­
rokańskiego, skutkiem otrucia okazała się nie­
prawdziwą Sułtan zachorował na febrę. Stan 
jego jednak nie budzi obawy.

Rząd hiszpański proponuje mocarstwom 
wspólną akcyę w Marokku na wypadek, 
gdyby szybki wzrost rokoszu Kabylów naka­
zywał energiczne przyjście z pomocą tam ­
tejszej ludności europejskiej i konsulatom.

Rząd hiszpański trzyma okręty w pogotowiu w 
Melilli.

Z Kairu donoszą, że powrotu khedywa 
Abbasa-baszy oczekują tam w pierwszej po­
łowie września b. r.

TELEGRAM GAZETY LIWSKIEJ
W iedeń, 30 sierpnia. Wiener Zeitung 

ogłasza: Katecheta suplent w szkole realnej 
we Lwowie, ksiądz Jan Łada Gnatowski, 
mianowany rzeczywistym katechetą w gim na­
zyum V. we Lwowie.

Wiedeń, 30 sierpnia. Fremdenblatt na 
podstawie autentycznych informacyj donosi, 
iż zdrowie cara bynajmniej nie daje powodu 
do obaw. Bezwzględny spokój jest najlepszym 
środkiem na jego cierpienia, wywołane kil­
kakrotnie ponawiającą się influenzą.

W iedeń, 30 sierpnia. Presse nazywi 
doniesienia o mających rzekomo w bliskim 
czasie nastąpić zmianach osobistych na stano­
wiskach wyższych komendantów wojskowych, 
dowolnemi kombinacyami, w tym kierunku 
bowiem nie powzięto jeszcze żadnych posta­
nowień.

Bei’lin , 30 sierpnia. (Tel. pryw .) 
Kreue Z  tg. donosi z Petersburga, że tam 
nic nie wiadomo o mającem rzekomo nastą­
pić spotkaniu Najj. Cesarza Franciszka Jó ­
zefa z carem.

Kolonia, 30 sierpnia. Zjazd katolików 
niemieckich uchwalił zwołać następne ze­
branie w roku przyszłym do Monachium. 
Zjazd uchwalił wyrazić najżywsze podzięko­
wanie tym członkom parlamentu węgierskie­
go, którzy walczą przeciw ustawie o ślubach 
cywilnych i polecił swojemu prezydyum, aby 
przesłał hr. Ferdynandowi Zichy’emu drogą 
telegraficzną słowa gorącego uznania.

Na wczorajszem trzeciem pełnern ze­
braniu wygłoszono k ik a  odczytów.

Zurich, 30 sierpnia. Międzynarodowy 
kongres antropologiczny został tu wczoraj 
otwarty w obecności 400 delegatów.

Antwerpia, 30 sierpnia. Wczoraj ze­
brał się tutaj międzynarodowy kongres po­
koju. Przybyło przeszło 300 osób. Przewod­
niczący podniósł w mowie powitalnej, że na­
wet te wojny, które prowadzone są w po­
czuciu uczynienia zadość zasadzie sprawie­
dliwości, nie oddziaływają korzystnie na ro­
zwój cjwilizacyi. Przewodniczący wręczył ba­
ronowej Suttner medal pamiątkowy w uzna­
niu jej gorliwej działalności w interesie po­
koju.

Laral, 30 sierpnia. Księdza Bruneau 
stracono dzisiaj rano. Przy egzekucji zacho­
wał zupełny spokój. Ośmiotysięczny tłum 
widzów, gdy głowa skazańca spadła z ru ­
sztowania, bił oklaski i krzyczał brawo.

(Stracenie wikarego ks. Bruneau, który 
zamordował swego proboszcza, miało odbyć się 
w dniu 28 b. m. W nocy jednak przed wyko­
naniem wyroku depesza z Paryża powstrzymała 
egzekucję. Żandarmerya i wojsko, które miały 
asystować przy egzekucyi, otrzymały również 
rozkazy odwołujące stracenie. Równocześnie de­
pesza pana Lafargue sekretarza prezydenta rze­
czypospolitej zawezwała obrońcę ks. Bruneau, 
adwokata Dominicpie na dzień wczorajszy do Pont- 
sur-Seine, miejscowości, w której obecnie przebywa 
p. Casimir-Perier. Według innej relacyi p. Ca- 
simir-Pćrier miał wczoraj zjechać do Paryża, 
aby przyjąć adwokata Dominicpie. Powodem o- 
droczenia egzekucyi była prawdopodobnie okoli­
czność, że skazany zażądał dniem poprzód spo­
wiedzi. Biskup miejscowy udzielił specyalnego 
pozwolenia, aby spowiedzi skazanego wysłuchał 
duchowny więzienny ks. Foubert, a prokurator 
rozkazał straży stanąć podczas spowiedzi w ta­
kiej odległości, by tajemnica spowiedzi nie zo­
stała złamana, aby jednak zarazem straż mogła 
mieć skazanego ciągle na oku i mogła przeszko­
dzić ewentualnemu jego zamachowi samobójcze­
mu. Spodziewano się, że Bruneau poczyni także 
w obec prokuratora zeznania, lub nawet, że pro­
ces będzie wznowiony ; tymczasem — jak po • 
wyższa depesza donosi — stracenie odbyło się 
dzisiaj z rana. P. Ił.)

Londyn, 30 sierpnia. Gdy królowa 
Wiktorya podążając z Osborne do Szkocyi 
przejeżdżała o północy przez Birmingham, 
usiłował pijany robotnik Artur Tolliday na 
krótką chwilę przed przybyciem pociągu we­
drzeć się do zamkniętej hali na dworcu ko­
lejowym, a gdy go policya powstrzymywała, 
wyciągnął rewolwer. Robotnika uwięziono. 
Wypadek ten dał powód do pogłosek o za­
machu, pogłoski te jednak są zupełnie nie­
uzasadnione.

Kalendarzyk rybacki. Od 15 wrze­
śnia nie wolno łapać pstrąga i łososia.

Złowione ryby i raki muszą mieć prze­
pisaną miarę.

Na wędkę najlepiej łapać przy wscho­
dzie i zachodzie słońca, gdyż na wielkich 
upałach ryby kryją się pod brzegiem i ko­
rzeniami drzew.

*** Wyrób wódki w GalicyL W
miesiącu lipcu roku 1894 wywarzono w 15 
gorzelniach ogółem 143 600 do wyrobu oznaj­
mionych stopni alkoholu. Największa ilość 
gorzelń była w ruchu w powiecie stanisła­
wowskim 5 (67.500), kołomyjskim 4 (49.600), 
brodzkim 2 (5.800), czortkowskim 2 (7.900), 
lwowskim  1 (2.400), Samborskim 1 (10.400).

W powiatach brzeżańskim, jarosławskim, 
krakowskim, nowosądeckim, przemyskim, rze­
szowskim, sanockim, tarnopolskim tarnowskim, 
wadowickim i żółkiewskim nie była w ruchu 
żadna gorzelnia.

W yrób piwa w G alicyi. W mie­
siącu lipcu toku 1894 ogółem było w ru hu 
123 browarów, w których wywarzono 77.403 
hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 15, 
było w ruchu w powiecie brodzkim gdzie wy­
warzono (2.641 hekt.l, następnie w powiecie 
rzeszowskim 11 (4.879 hekt.), w powiecie 
jarosławskim 9 (2.456), w powiecie sanockim 
8 (2.893 hekt.), w powiecie stanisławowskim 
8 (3.978 hekt.), w powiecie tarnopolskim 8 
(2.174 hekt.), w powiecie wadowickim 8 (5 044 
hekt.), w pow. nowosądeckim 6 (2.520 hekt.), 
w Samborskim 6 (1.848 he«tol.), w brzeżańskim 
5 (798 hekt.), w czortkowskim 5 (1.052 hekt.), 
krakowskim 5 2.473 hekt.), w lwowskim 5 
(3.452 hek t) ,  w kołomyjskim 4 (2.564 hekt.), 
w przemyskim 4 (4.445 hekt.), w tarnow­
skim 4 (16.800 hekt.), w żółkiewskim 3 (90 
hekt.), w mieście Lwowie 5 (12.420 hekt.), 
w mieście Krakowie 4 (5.376 hektolitrów).

*** Produkcya i  sprzedaż soli.
W miesiącu lipcu roku 1894 wynosiła pro­
dukcya soli w Gralicyi 126.917 centn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 110.480 centn. metr. 
W tym samym miesiącu roku 1893 wynosiła 
produkcya 120.192 centn. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 123.811 centn. metr. Z porównania 
wypływa, iż w miesiącu lipcu roku 1894 
wyprodukowano o 6.725 cent. metr. więcej 
sprzedano zaś o 13.381 cent. metr. mniej, niż 
w tym samym miesiącu roku 1893.

Targ zbożowy.

L w ów , 30 sierpn ia : pszenica nowa 
6‘— do 6-50, stara 6‘— do 6-50, żyto nowe 
4'25 do 4’75, stare 4'25 do 4-75, jęczmień brow. 
4‘90do5'25, jęczmień pastewny 4-— do 4'25, 
owies stary —*— d o — •— , owies nowy 5 '— 
do 5‘50, rzepak nowy stacyami 8 25 do 
9 ‘— , groch — do — •—,wyka — ■—  do —■— , 
nasienie lniane — ■— do — ■— , nasienie ko­
nopne — •— do — , bób —•—  do — •— 
bobik — ■— do — ■— , hreczka — • — do — •— , 
koniczyna czerwona 40-— do 45-— , biała 
60'— do 75’—, szwedzka — ■— do — •— , 
kminek —•— do — ■—, an y ż—1— d o —-— , 
kukurudza stara —'— do — *—, nowa — do 
— •— , chm iel— •— do —■— , spirytus — •— 
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Donoszą z Berlina: W Essen odbył się 
zjazd 434 delegatów 185 stowarzyszeń gór­
niczych okręgu dortmundzkiego, celem utwo­
rzenia stowarzyszenia chrześciańskiego. Po­
stanowiono jednogłośnie utworzyć związek 
górników doJnoreński i westfalskiego okręgu 
węglowego. Członkowie tego związku muszą 
zobowiązać się, że nie będą należeć do par- 
tyi socjalno demokratycznej. Celem towarzy­
stwa jest wywalczenie sprawiedliwego wy­
miaru pracy.

N* wyraźne życzenie generał-guberna- 
tora wileńskiego Orżewskiego, proces w Kow­
nie w sprawie krożańskiej odroczono na trzy 
tygodnie. Akt oskarżenia poczytuje za główną 
zbrodnię dwa fakta : skargę, a raczej prośbę, 
jaką zagrożeni odbiorem kościoła przesłali 
do króla duńskiego, prosząc o jego wstawie­
nie się do cara w tej sprawie i to, że bez­
bronni chcieli powstrzymać napad żołdactwa 
przez zasłanianie się portretami cara, do 
których z tego powodu musieli strzelać żoł­
nierze. Do Dziennika Poznańskiego piszą, że 
o ile z początku stanowisko generała Oriew- 
skiego było zachwiane, o tyle obecnie coraz 
więcej zyskuje on gruntu pod nogami i 
prawdopodobnie nadal zostanie na dotych- 
czasowem stanowis u.

Według wiadomości, jakie odbierają 
dzienniki berlińskie z Petersburga, obawiano 
się tam, iż car cierpi na chorobę nerkową. 
Z tego powodu wezwano z Moskwy profeso­
ra Zacharina, który po dokładnera zbadaniu 
stwierdził, iż obawy te są nieuzasadnione. 
Przyczyną niedyspozyeyi cara jest ta okoli­
czność, iż organizm iego nie znosi siedzące­
go sposobu życia. W ostatnich czasach car 
pracował wiele w swjm  gabinecie, wskutek 
czego objawiło się wielkie zmęczenie ducho­
we i podrażnienie nerwów. Zdaniem prof. 
Zacharina, da się to wszystko usun ć przez 
sześciotygodniowe spokojne życie na wsi. 
Z tego powodu car uda się na trzy tygodnie 
do Białowieży i na trzy tygodnie do Spały. 
Prof. Zacharin jedzie tam również, aby czu­
wać na wykonaniem swych rad i zarządzeń. 
Car przyjmuje regularnie raporty ministrów. 
Do Koln. Żtg. donoszą z Petersburga, iż 
prof. Zacharin zajmie w ministerstwie dworu 
carskiego stanów sko naczelnika urzędu le 
karskiego, opróżnione przez śmierć dr. Ober- 
miillera w r. 1892. Z Petersburga odjechał 
już do Białowieży p. Dietz, pomocnik nad ­
wornego łowczego i naczelnika nadwornej 
służby łowieckiej.

Ostatnie dobra księżnej Hohenlohe na 
Litwie, Naliboki i Lubcza, położone w po­
wiatach oszmiańskim i nowogródzkim, a obej­
mujące razem 43 000 dziesięciu ziemi, zna­
lazły już nabywców. Są nimi jacyś bogaci 
Finlandczycy. Pozostały już tylko w posiada­
niu księżnej Hohenlohe uroeze Werki pod 
Wilnem.

Jak już donieśliśmy, rossyjskie mini- 
nisterstwo skarbu zajmuje się od pewnego cza­
su kwestyą organizacyi szkół handlowyeh. 
Ponieważ jednak nie ma dotychczas w pań­
stwie odpowiednich osób, które mogłyby ob­
jąć w projektowanych szkołach wykład przed­
miotów specyalnych, przeto ministerstwo z u- 
wagi na to, a nadto ze względu, że liczba 
szkół handlowych i technicznych prawdopo- 
bnie wzrastać będzie nieustannie, doszło do 
wniosku, iż niezbędnem jest utworzyć prze- 
dewszystkiem wyższą szkołę handlową w ro­
dzaju Uniwersytetu handlowego z możliwie 
szerokim programem.
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Pałae sztuki.
D z i a ł  s t a r o ż y t n o ś c i .

YIII.
(Broń palna, przybory jeździeckie, łowieckie, 

kostiumowe).
(Dokończenie).

A oto inna buława hetmańska z XVII 
wieku, (równie będąca własnością p. Łoziń­
skiego), żelazna, złotym ornamentem inkru­
stowana, z herbem Litwy Pogoń, kilkakrotnie 
powtórzonym.

Prawdziwą „maczugą", potężną rozmia­
rami jakimś rozmachem w wykonaniu, jest 
żelazna, złotem w gęsty ornament nabijana, 
turkusami i rubinami sadzona, buława hr. 
Tarnowskich z Dzikowa. Pochodzi z wieku 
XVI, do kogo jednak należeó m ogła? Tar­
nowscy ród hetmański, może więe należała 
do bohatera z pod Obertyna, tego męża su­
rowego pozoru, o którym tak pięknie powia 
da Orzechowski, że „gdy srogi był, widzia­
łeś jawnie skry w oczach jego ; twarz mu 
pałała, kark się jako na lwie odymał.u A „gdy 
zasię łaskaw był, — anioł z nieba, a nie 
człowiek....“

Może domysł mój trafny — katalog 
nic o tern nie powiada.

Obok tej pysznej buławy znajdujemy 
w gablocie cały szereg świetnych buzdyga­
nów, które na każdej wystawie świata mo­
głyby podziw obudzić. Są tu i srebrne po­
złociste, rzeźbione w liście, sadzone drogi­
mi kamieniami, (n. p. buzdygany Wł. hr. 
Zamoyskiego, ks. Sapiehy lub dwa p. Łoziń­
skiego, oba bardzo ładne, opatrzone herbami 
Jastrzębiec i Kościesza); są także żelazne, 
rżnięte w arabeski, złotem nabijane lub zu­
pełnie gładkie z XVI w., — są śliczne sta­
lowe, inkrustowane bogato złotem, zdobne 
turkusami i rubinami, roboty wschodniej, 
(buzdygan z XVII w. hr. P. Szembeka).

Ogółem naliczyłem na wystawie coś 
13 tego rodzaju zabytków, z których każdy 
uwagi godny, a niektóre wdzięczną formą 
swoją, dziwną powiewnością k sz ta łtu , mi­
sterną robotą, zalecają się wysoko.

Do takich należy między innemi buz­
dygan Andrzeja hr. Potockiego, pozłocisty o 
sześciu t. zw. piórach, rytowanych na czar- 
nem tle w gęsty wzór z kwiatów i liści.

Najpiękniejszym jednak, a w każdym 
razie najbogatszym jest z pewnością buzdy­
gan z XVII w. ks. Eustachego Sanguszki, 
dziwnie wspaniały, rzęsiście różnobarwną e- 
malią w kwiaty i liście z wielkim smakiem 
pokryty, sadzony rubinami i szmaragdami, z 
emaliowaną Pogonią i literami J. K. X. 0. 
(ks. Czartoryski).

Kownie przepysznym, jak kolekcya bu­
zdyganów, jest zbiór staropolskich rzędów 
na koni, lecz pierwej wskażmy bodaj pobie­
żnie na cenne pamiątki po królach naszych. 
Wspomniałem powyżej o berłach. Jest je ­
dno (ze zbiorów Kórnickich), w kości rzeź­
bione, z popiersiem nieszczęśliwego króla-wy- 
gnańca, Stanisława Leszczyńskiego, opatrzo­
ne herbami Rzeczypospolitej, Wieniawą, 
Orłem polskim etc.

Jest także piękna pamiątkowa laska, 
kamieniami niegdyś sadzona, z herbami Wa­
zów i Rzeczypospolitej, z monogramem Jana 
Kazimierza ; jest wreszcie laska marszałkow­
ska z herbami Litwy i cyfrą Stanisława Au­
gusta,

Dziwnym trafem wszystl ie te trzy za­
bytki po „nieszczęśliwych" zbiegły się razem, 
jakby jakieś rzewne przypomnienie, że prócz 
bogactw i wesela, było w naszej Rzeczypo­
spolitej łez nie mało....

Znalazłaby się tu jeszcze niejedna 
rzecz do podniesienia (u. p. ładny czekan 
pozłocisty, rytowany i rzeźbiony, z liliami 
po obu stronach, będący własnością St. hr. 
Tarnowskiego z Krakowa), ale spieszno nam 
do wspaniałego zbioru rzędów na konie.

Rzędem na konia w dawnej Polsce 
zwano, jak wiadomo, całkowity przystrój ru ­
maka, z czaprakiem i wierzchniem pokryciem, 
z uzdą ozdobną, podbrzuszem, strzemionami, 
i t. d. Bywały to zwykle rzeczy niezmiernie 
bogate , których nie lada chudzina mógł so­
bie pozwolić. Ztąd zapewne przysłowie: dać 
konia z rzędem.

Te, które spotykamy na Wystawie, od­
znaczają się wielkiem bogactwem , kapią od 
złota , srebra , drogich kamieni, inkrustowa­
nych w arabeski, esy floresy.

Prawie wszystkie pochodzą z XVII w. 
Prym trzyma nadzwyczaj bogaty i pełen 
smaku rząd hr. Andrzeja Potockiego, umie­
szczony wraz z prześlicznym „kałakanem" 
(o którem poprzednio pisałem ), w osobnej

gablocie. Siodło pokryte pader wykwintnym 
brokatem srebrzysto - czerwonym; oba łęki 
srebrem pozłocistem okute , kamieniami in- 
krustowanami złotem sadzone. Uzda, napierś­
nik i t. d. równie olśniewają przepychem.

Taki „rzędzik" można było przyjąć — 
nawet bez konia.

Nig tak może bogaty, ale równie pe­
łen gustu i wytworności jest rząd ks. Adama 
Sapiehy: siodło aksamitne, złotem haftowane, 
oba łęki złociste rytowane, sadzone karneo- 
lami, inkrustowanemi złotem w arabeski ; 
uzda i napierśnik w podobny sposób ozdo­
bione ; każdy kamień ujęty w ramki szkla­
nych raucików. Przy uździe szkofia sadzona 
kamieniami z kitą ze strusich piór.

Rząd turecki roboty wschodniej, zdo­
byty pod Wiedniem przez Przecława Szem­
beka (obecnie własność hr. Piotra Szembeka), 
mieni się cały od dużych turkusów, aż do 
przesady gęsto sadzonych; siodło wisznio- 
wym aksamitem kryte, na aksamicie bogaty 
haft złoty, strzemiona pozłociste.

Dwa rzędy hr. Wł. Zamoysk ego są pra­
wie jednakowe pod względem typu : Oba suto 
haftowane na barwnym aksamicie, łąki zło­
ciste.

Inny znów pod względem typu jest je­
den z dwóch rzędów (Nr. 592) hr. Jana 
Drohojowskiego: siodło pokrywa srebrna la­
ma, haft jedwabny i złoty; łęki okute w sre­
bro w jaszczur wytłaczane z palmetami z 
korali w filigranowej złotej obwódce. Naro­
żniki, uzda, napierśnik, olstry etc. w podo­
bny mniej więcej sposób ozdobione; strze­
miona bronzowe o wschodnim kształcie i or­
namencie.

Nieskończyłbym, gdybym chciał choć 
pobieżnie wszystkie rzędy charakteryzować, 
wymieniam jeszcze jeden tego rodzaju zaby­
tek, będący własnością hr. Tarnowskich z 
Dzikowa.

Prócz rzędów, rzędzików (jak. n. p. 
srebrny p. Artura Cieleckiego), siodeł staro­
polskich (ks. Adam Sapieha, hr. Leszek Bor­
kowski), mamy jeszcze barwne czapraki (mię­
dzy innemi czaprak kawaleryi narodowej li­
tewskiej, z monogramem Stanisława Augu­
sta), charakterystyczne ostrogi dawne, strze- 
wiona damskie i męskie, wśród których 
wpada w oczy para ładnych strzemion żela­
znych, złotem ornamentowanych, z cyfrą o- 
statniego króla....

Z rycerskim żywotem przodków na­
szych łączyło się ściśle łowiectwo. Dawny 
Polak musiał koniecznie z kimś walczyć, je­
żeli nie z wrogiem ościennym, lub.... z są­
siadem o kopiec graniczny, to przynajmniej 
z dzikim zwierzem. Olbrzymie lasy dostar­
czały zwierzyny obfitość. Ńa szaraka —  jak 
poucza nas Hreczecha z Poplicowa — nikt 
nie godził: „dzik, niedźwiedź, łoś, wilk, 
zwany był zwierzem szlacheckim".

A zwierze, nie mające kłów, rogów, pazurów, 
Zostawiano dla płatnych sług i dworskich ciurów.

Dziś trochę inaczej — no, ale do za­
bytków....

Mówiąc o broni palnej, nadmieniłem 
coś o strzelbach, wśród których góruje bar­
dzo ładna, złotem zdobna dubeltówka z ze­
szłego wieku, (własność hr. Drohojowskiego) 
z napisem : Boutet Directeur artist (iąae) — 
Manufac (tu) red, Versailles. Na przykładzie 
u szyjki łeb delfina.

Pozostaje mi wspomnieć o innych pny- 
borach myśliwskich. Cenny i rzeczywiście 
piękny jest kordelas (kord do łasa. Linde) 
pamiątkow7y z monogramem na główni A. R. 
(Augustus Iiex). Godnem uwagi jest bsrełko 
sokole z XVI wieku, żelazne, złotem szmel 
cowane; zajmujące są inne drobniejsze przed­
mioty, jak owe zapony do pasów myśliw­
skich (jedna filigranowej roboty z cyfrą Sta­
nisława Augusta), sztućce myśliwskie, skła­
dające się z tasaka, noża widełek i t. p.

Wymieniam jeszcze klamrę do pasa 
srebrną złocoaą, z wizerunkiem Zygmunta 
Starego, z orłem polskim i literą S. pod ko­
roną królewska, a Pogonią pod kołpakiem 
książęcym.

Bardzo ciekawy (nie wiem czy do przy- 
borów łowieckich należący, ale cenny i wart 
bliższego przyjrzenia się) jest poiężny pas 
miedziany pozłocisty z XVI. wieku, złożony 
z klamry i jedenastu ogniw t. zw. formy 
skrzynkowej, rzeźbionych au repousse, a wyo­
brażających cały szereg królów polskich, dy- 
nastyi Jagiellońskiej, tudzież Henryka Wale- 
zego i Batorego.

Nielada brzuszek musiał mieć człek, 
który potężny ten pas dźwigał J . Zd.

Zwiedzanie W ystawy przez JE. P . Mi­
nistra skarbu dr. Plenera.

Pan M inister skarbu przybył dziś na 
plac Wystawy po godzinie 12, zwiedziwszy 
poprzednio szkołę straży skarbowej na Sy- 
gniówce. Bardzo pilnie zwiedzała Wysta­
wę od godziny 10 rano Pani Ministrowa 
w towarzystwie JE . Pana Namiestnika Kazi­
mierza hr. Badeniego, Stan. hr. Badeniego 
i p. Wład. Łozińskiego. Zwiedziła bardzo 
szczegółowo pawilon przemysłowy a nastę­
pnie pawilon Andrzeja hr. Potockiego.

O pół do pierwszej przybył JE . Pan 
Minister skarbu, który wraz z małżonką i 
oczekująeem towarzystwem, udał się do pa­
wilonu kraj. Rady szkolnej. Do towarzystwa 
przyłączyli się pp. Dawidowie Abrahamowiczo- 
wie, oraz posłowie August Gorayski, hr. Mie­
czysław Borkowski i St. Szczepanowski. W pa­
wilonie Rady szkolnej udzielali objaśnień o- 
becni tam i przedstawieni Panu Ministrowi 
radcy szkolni dr. L. German, Boi. Baranow­
ski, Franke, Zaleski, oraz członek Rady szkol­
nej kraj. {poseł Aleks. Barwiński. Głównie 
uwagę P. Ministra zwróciły mapy szkół lu­
dowych Galicyi, oraz tablice statystyczne fre- 
kwencyi; następnie wyroby szkoły zręczności 
(Slójdu) w Sokalu, wzory i roboty ręczne se- 
minaryów żeńskich. Podobała się też bardzo 
mapa Galicyi wykonana przez prof. St. Ma­
jerskiego ; przyglądał się jej szczegółowo i 
kilkakrotnie, z wielkiem uznaniem wyraził się
0 jej wykonaniu. Następnie oglądali Goście 
z zajęciem rysunki szkoły realnej w Stani­
sławowie i fotografie budynków szkół średnich 
w Galicyi.

Następnie udano się do pawilonu uni­
wersyteckiego, gdzie oczekiwał Gości rektor 
dr. Ćwikliński i udzielał objaśnień. 0  godz.
1 udało się całe towarzystwo do restauracyi 
francuskiej na śniadanie, dane przez pp. Da­
widów Abraharaowiczów.

Po śniadaniu nastąpiło dalsze zwiedza­
nie Wystawy, a mianowicie Mauzoleum Ma­
tejki, a następnie pawilonu Wydziału krajo­
wego.

W uzupełnieniu relacyi z dnia wczo­
rajszego, dodajemy, że po obiedzie u JE . 
hr. Wilhelma Siemieńskiego, przybył wieczo­
rem JE . Pan Minister z małżonką i całem 
towarzystwem na plac Wystawy i zabawił 
podczas produkeyi fontanny świetlnej. W cza­
sie tej produkeyi przygrywała kapela woj­
skowa melodye węgierskie.

Zjazd Kółek rolniczych.
Drugie posiedzenie Zjazdu Kółek rol­

niczych odbyło się się dziś w hali koncer­
towej na placu Wystawy pod przewodni­
ctwem prezesa p. Boi. Augustynowicza.

P. Cielecki Artur, właściciel dóbr, w 
imieniu Towarzystwa gospodarczego okręgo­
wego w Buczaczu zapewnił, że Towarzystwo 
to jako pokrewne popiera dążności Kółek 
rolniczych —  co z zadowoleniem przyjęto do 
wiadomości.

P. Kulczycki imieniem komisyi rewi­
zyjnej zdał sprawę z rachunków za rok 1893 
i wniósło udzielenie zarządowi absolutoryum, 
co uchwalono.

Dr. Stefczyk zdawał sprawę w przed­
miocie zakładania kursów handlowych dla 
sklepikarzy, w myśl uchwały poprzedniego 
zgromadzenia. Sprawa jest na dobrej drodze.

Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Dąbczańskiego, Petrykiewicza i Wysockiego 
Stefana.

Do zarządu głównego kooptowano pp. 
Jerzego hr. Borkowskiego i dr. Stanisława 
Kłobukowskiego.

Nastąpił odczyt p. Bazylego Korola o 
hodowli zwierząt domowych i ważności ich 
dla gospodarstw włościańskich.

Włościanin Szymon Skarbek z Wy- 
branówki poduiósł myśl, ażeby lustratorowie 
Kółek dobierali sobie do pomocy znanych 
w miejscowości gospodarzy, i ażeby starali 
się o zakładanie nowych Kółek. Wniosek 
odesłano do zarządu. Również odesłano do 
zarządu wniosek ks. Żuklińskiego o założe­
nie i wydawanie przez zarząd Kółek kato­
lickiej Gazety Kościelnej dla ludu.

P- Beneszek wygłosił następnie wy“ 
kład popularny o rybołówstwie. Włościanin 
Woźniak z Budzanowa (pow. wielicki) mó­
wiąc o polepszeniu się w ogóle stosnnków 
wśród ludu włościańskiego, wzniósł okrzyk 
na cześć Monarchy, który lud ojcowską mi­
łością otacza. Zgromadzeni powtórzyli okrzyk 
trzykrotnie z wielkim zapałem.

Na wniosek ks. Górskiego z Kamieni­
cy uchwalono prosić Arcybiskupa Issakowi- 
cza o objęcie protektoratu nad „Kółkami 
rolniczemi" — poczem prezes p. Augustyno­
wicz podziękowawszy zebranym za liczny 
Zjazd i żywy udział w obradach, zamknął 
zgromadzenie.

Uczestnicy wiecu udali się następnie 
na boisko, gdzie po chwilowym ulewnym 
deszczu, zastawiono dla nich stoły obiadowe

Wieczorem opuszczają uczestnicy Zja­
zdu nasze miasto.

Straż honorowa na Wystawie.
Dyrekcya Wystawy rozesłała do wielu 

osób następujący list zapraszający:
Celem utrzymania porządku na placu 

Wystawy podczas pobytu Najjaśniejszego P a­
na zawiązujemy komitet obywatelski, w skład 
którego Wielmożnego Pana zapraszamy.

Komitet ten będzie miał bardzo trudne, 
ale bardzo zaszczytne zadanie, — spodzie­
wamy się bowiem, że w każdym z tych dni, 
w których Najjaśniejszy Pan zaszczyci Swą 
obecnością Wystawę naszą, towarzyszyć Mu 
będzie kilkodziesięciotysięczna ludność.

A więe nietylko honor Wystawy i mia­
sta, ale honor kraju i nasza duma narodowa 
wymaga, ażeby porządek był wzorowy , aże­
by Najjaśniejszy Pan czuł się tu swobodnym, 
ażebyśmy tym sposobem złożyli nowy dowód 
najgłębszej czci dla naszego Najdostojniej­
szego Gościa.

W nadziei, że Wielmożny Pan. nie od­
mówi nam Swego współudziału w pracach 
t?go komitetu, i przyjęciem mandatu ze­
chcesz powiększyć zastęp mężów, pojmują­
cych z całą świadomością doniosłość przyję­
tego na siebie obowiązku, zapraszamy Go 
na pierwsze posiedzenie, które odbędzie się 
w sobotę, dnia 1-go września b. r. o godzi­
nie 7, w sali kasyna miejskiego,

K ronic/ka wystawowa.
Ze względu na wielki zjazd, spodzie­

wany w czasie pobytu Najj. Pana we Lwo­
wie, postarała się Dyrekcya Wystawy o spe- 
cyalne pociągi ze wszystkich stron kraju 
w dniach 7, 8 i 9 września z opustem 50 
procent od cen zwykłych. Pociągi te każde­
go dnia przybędą do Lwowa rano, najbliższe 
przybędą zatem już w piątek 7 września ra­
no, przed przybyciem Najj. Pana do Lwowa.

# **
W obec rozpuszczonych pogłosek, ja ­

koby podczas pobytu Najj. Pana we Lwo­
wie wstęp na Wystawę miał być podwyż­
szony na 3 zł., możemy zapewnić, według 
informacyi w dyrekcyi Wystawy, że pogło­
ski te są zupełnie nieuzasadnione. Ceny 
wstępu na Wystawę pozostaną niezmienione.

Dzisiaj.
Wystawa równie jak wczoiaj ożywio­

na, dzięki Zjazdowi Kółek rolniczych. Nadto 
przybyło na Wystawę 100 nauczycieli i na­
uczycielek z powiatu złoczowskiego pod prze­
wodnictwem inspektora okręgowego, pana 
Dzundzy.

* *
*

Dzisiaj ukonstytuowały się dwie komi- 
sye '/urorów : Komisya dla grupy XI „Kon­
serwy", wybrała przewodniczącym p. Stan. 
Markiewicza, referentem dr. Dunin-Wąsowi­
cza. W komisyi dla grupy XXIX, „Szkolni­
ctwo" przewodniczy rektor dr. Ćwikliński, 
referentem jest p. Fąfara, dyrektor szkoły 
im. Jadwigi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 30 sierpnia 1894 r. godz. 2 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 88-80, Węgierskie akcye kredytowe 
464 75, Akcye anglo - austryackie 170-50, 
Akcye banku Union 273 75, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21 625, Akcye kolei 
Północnej 322-— , Akcye kolei Południowej 
114-50, Losy tureckie 67-60, Akcye kolei pań­
stwowej 357-62, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 280'50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 96-25, Wiedeńskie losy 
komunalne 172-50, Akcye tytoniowe 219 50 
Węgierskie obligacye indemnizaeyjne 95-50, 
Akcye kolei Elbetal 268-25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 262-25, 4-pre, węgierska 
renta złota 121-85, Akcye banku związko­
wego 14170, Rubel papierowy U33-75, Wę­
gierska renta papierowa 96*05, Usposobie­
nie spokpjne.

Telegramy uhożowe z dnia 29 sier 
pnia 1894 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter procent 15-60 do 15 80 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień 6‘40 do 6.50 
zł. rzepak po —-— zł. B e r l i n :  pszenica 
(na listopad-grudzień) 136-50 do —*— zł., żyto 
_ - _ d 0 — - - z ł . ,  spirytus 3170 zł. P a r y ż :  
mąka na bieżący miesiąc 44-90 fr.

Odpowiedzialny redak to r: A dam  Krechowieeki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według czasu środkowo-europejskiego.

I> 0  L w o w a Pociągi i T c c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą: pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Z Krakowa, (Berlina, Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia Wiedniaj 232 5*25 900 6-10 9 0 0 Wrocławia, Berlina 2 24 10-10 4-50 10-35 6.55

Z Warszawy . . . — 5-25 9-00 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 10-10 4-50 — 6 55
L Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar­
od '/« do włącznie 81/„ -- — 9-00 ___ — nów lub Rzeszów . — 10-10 — — 6-55

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów -- — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko

Z M uszyny-Kryniey 
przez Tarnów lub

od l/e do włącznie s,/s)
Do Muszyny - Krynicy

Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4-50 _ —
M/u do włącznie 15/9) — 5-25 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z Muszyny-Kryniey p. przez Stryj . . . — — __ 710 —
Stryj ..................... -- — 8-34 12-10 — Do Nadbrzezia i T ar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10-10 4-50 — —

brzega . . . _ . . -- — — 6*10 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 608 244 9 40 10*20 —

dów (na dw główny) 212 9*29 9-10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 1004 i 0 47 —

dów (na dw. Podzam.) 1-58 9-13 8-45 519 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10-15 2 55 10-30
Z Suezawy . . * . 9-40 — 7-37 12-27 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kinipolunga. . . . 9 4 0 — 7-37 — — licz . . . . . — — — 2 55 -
Z Radowiee . . . ■ 9-40 — 7-37 — 6-35 Do Husiatyna przez H a­
Z Berhometu n. S. i licz ........................... 6.15 — — — 10,30

Czudyna . . . . 9 4 0 __ — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosieliey . • _. 9*40 — — — 6-35 k o p a ln i ..................... — — 10-15 — 10.30
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey. . . 6-15 — — — —

kopalni . . . ._ 9 4 0 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez H a­ Czudyna . . . . 615 — — — —

licz .......................... 9 4 0 — 7-37 — — Do Radowiee . . . . 6-15 — 1015 — 1030
Z Czortkowa przez H a­ Do Kiinpolunga. . . 6.15 — 2-55 —

licz ........................... — — — 12-27 — Do Sokala . . . . — — 9-20 6-45 —

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9T6 — —

Ze Sokala..................... — — 7.48 445 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Zawoeznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi­
Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez ro wa przez Stryj) „ — — 940 7.10 —

S try j........................... — — i  8.34 1210 — Do Stanisławowa przez
Ze Skolego, Chyrowa, S try j ........................... — — 9.50 7-10 —

Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj

Do Skolego Hrebenowa
— 2-02 — _ i Chyrowa przez Stryj — — 9.50 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 8-47 — — Do Stryja i Skolego — — 3-05 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59’ rano.

Czas średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 m in.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12-36 czas lwowski.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we W iedniu (I- Johannesgasse 29). ja- 
fcoteź w biurze infomwcyjnem o. k. austryacKich 
kolei państwowych we Lwowie ("ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialoyeh zeszytów 
do jazdy, ta ry f i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w  chorobach  1 o p e raey ach  ocznych przy
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 —5 po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Dr. Emil Wechsler 923

specyallsta w chorobach żołądka i je lit , 
lekarz chorób wewnętrznych,

ordynuje od godziny 3 do 5 po południu przy ulicy 
Kilińskiego 1. 2 (uad księgarnią Gubrynowicza).

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma 
każdy, kto kupi w kasie Wystawy los 
za 1 zł. w. a. 949

Przyjechali do Lwowa
dnia 29 sierpnia 1894.

Hotel Wystawy A.
PP. dr. Warzeszkiewiez z Żywca, J. Dąmbski 

z Rudna, Kotarski z Brzyska, Chronowski, dr.’ Droz­
dowski i J. hr. Dzieduszycki z Krakowa, K Podolski 
z Przemyśla, L. Żelażkiewiez i K. Kaczkowski z Kra­
kowa, J. Fidiuk z Oleśny, K. Zawisza i W. Panek z 
Łopatyna, G. Jełowicki z Podola, J. Heumann z 
Krakowa.

Wystawy i Muzea.
■— N ieu sta jąca  w ystaw a zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszycki ch
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11  przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio 
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w doie powszednie 20 
ct., w niedzielę wolny.

Miiik lwowskiej izby Ulowe] i przemysłowej.
Lwów, d. 30 sierpnia 1894.

1. A keye za sz tukę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. na. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L is t . zust. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Eanku kraj. 4‘/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/„pr. w. a. „ w 5 7 1. 
Tow. kred. galie. zieuis. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 41 b , ła t  © 
4ur. w. a. los. w 52 i. Jj 
*!/« Pr- w. a. los. w 561. .32

3. L is ty  d łu żn e  za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włos. w likwidacji § 

(daw. 5 pr.) 21/4 pr. w. a. . . g- 
Ogól roi. kred. Zakład dla G i B. 

w likw. 6 r. w. a. lo*. w 15 lat £
4. O hllgi za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin.. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. eai. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

» * »4 „ „
„ ,  „4°/c koronowej

Loty miasta Krakowa . . . .
,  ,  Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . .
N apoleondor.....................................
P ó łim p ery a ł..................... .....
Bubel rowyjski srebrny . ■ , .

a papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

płacą żądają 
walutą austr.

zł et. zł. ot.
216 50 
279 -  
410 -

219 50 
282 
420 
215

101 10 101 80

109 80 110 50 
100 -  100 70 
.00 10 100 80
96 50 97 20

97 70 98 40

97 50 
96 50

98 20 
97 20

96 50 97 20
101 50 102 20
102 20 102 90
105 — _  ...

100 — 100 70
96 - 96 70
98 — 96 70
25 - 27 -
43 - 45 -

5 85 5 95
9 85 9 95

10,15 —  „

1 33. 1 3 5 -
1 33 1 34 */*

60 70 61 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 sierpnia 1894.

D ług p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is to p a d ..........................................
luty-sierpień .  ................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .....................................
kwieeień-paździemik . ' .....................

Lcsy j. reku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .

„ 1864 po 100 zł....................
„ „ 1864 po 50 zł......................

Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domeu. państw, p;

zł. p r . ...............................................
Austr. renta zł. wolna ad podał. 4 pr. 
B eata papierowa 5 pr. z r. 1861 .

98.50
98.50

98.70
98.70

120

9860 98.80 
98.55 98.7-5

148.50 149 50 
146 -  146.75
154.50 155-50 
196.— 197.— 
196.— 1 9 7 .-

1 6 1 .-  162.— 
123.30 123.50 
97.90 9810

2. O bllgacye . indem. 5 p?, (3D zł. m. k.

Bukowiny . . .  . .
G a l i e y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S iedm iog rodu ..........................
Węgier za 100 rł. w. a. 4 pr. .

8. A k s je .

109.75 110.75 

9565 96 65

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 169.60 170.60 
Insć. kred. dla handlu po 160 zł. . . 368 25 368.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 748.— 752 —
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— —
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. —
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . , —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł, 261.75 262.75 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1015. 1019. -  
Koi. Albrechta 300 zł, w srebrze —.—
Austr. Tow. żegl. par. duo. po 500 zł. m i. 446.— 449.— 
Kol. Cesarz. Eiżoiety po 200 zł. mk. . ~ .— —.—
Kol Br swe-w T ira . (w. a.) a 200 zł. . —.— ------

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3200 — 3210*—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. —
Lwów-Czer. koi. I. po 200 zł. a. w. . 280.50 280 75 
Tow. koi. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —.—
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. . 203 -  203 25 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze . 205.— 206. -

4 . L is ty  za s taw n e  !osovzana

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.— 

Poważ, "austr. zakł. kr. ziems. 4 pro.
w złocie w 50 i....................................   123.75 124 75

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre.
a. w, w 50 i............................................
„ n n » » 3 pre. .

„ „ 3 pr. emisya 1889
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. 

n » » n » w 20 i. 7 pr.
* n „ „ n w 38 l- 8 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ n n » r, p o 4 p r. w41i. wył.

n n n P° W *  PT- W 
52 latach zwrotne . . . . . .

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 51 ’/» 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i.....................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust? węg. 4’/, p r . . . .
Węg. Zakł. kred. ziaro ake. w 39 I. 

wy!, po 5 pra. . . . . . . .
* .  » wyl- 4 ll«

, w 41 L wyl. 
po 4 pre....................................  98. - 98.50

98.60
115.75
116.75

102.- 
96 75 
97.75

98.25
100 .—

10250
101.50

100—
101.—

99.40
116.25
117.50

102.70
97.75 
98.25

98.75 
100 50

103 50 
100 50

100.80
101.40

5. O M igaeye z prawem pierwszeństwa (>.» 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.80 100 50

po 100 zł. „ 1877 * 100— 100 90
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł 4V9 pr...................................—.— —.—
detio (Jarosław-ilokal; . . — —.—

płaeą zadają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

U. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.60 89.60
z r. 1884 . . . 95.40 96.40
z r. 1866 . . . — -------
z r. 1872 . . . —

Węg. gai. koi. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105 25 106.25 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 198.— 199 50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  57—  58—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m 140—  141.—
Kegiewieha po 10 zł. m. k .......... ——  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.75 27.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł, . 24.50 25.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł- a. w. 60.— 61 —
Paliiego po 40 zł. m. k............................  59 50 60 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.75 18 25

„ „ węg „ po 5 f i .  12 — 12.60
Fundaeya szpitala Ar cyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................ ........
Sauna po 40 zł. m. k..........................• 69 -  69 70
St. Genois po 40 zł, m. k.......................  7125 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46—  48 — 
Pożyczki Tryeatu po 100 z*, m. k. . . 143 - 145 -

po 50 zł. a. w. , 7<T25 72 25
W aldsteina po 20 zł. ta. k. . . . . 5ln— 53 _
Windisahgratza po 20 zł. m. i .  . . . — —  —

7. W e is ie  («  3 TSileal','-e;
Augsburg na 100 w. p. n .....................— —
Berlin za 100 marek w. p. a. .
F rankfurt za 100 marek w. p n. — - -
Hamburg za 190 marek w p. c. 
i ondyn za ft n t  . .
Paryż za 100 fr.....................

124 30 124 70 
49 32 5 49.40. -

K a r
Dukat cesarski mon.

„ pełnej wagi .
K o ro n a ...........................

i-frankówka . . . 
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . 
Srebro ...........................

s z ł o t a -
5.91 -  

. 5 90
593
5.92

9.90 5

a r :

Licytacye.
L. 9672 (5627 8—3)

W sprawie egzekucyjnej Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw spadkobier­
com Antoniego Laszezyńskiego o zapłacenie 
11 rat po 6 zł. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna relicytacya realności dłużnika wykaz 
hip. 872 w Horodence położonej dnia 14 
października 1894 o 9 godz. rano w sądzie 
tutejszym.

Cena wywołania 249 zł.
Wadyum 25 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 6 lipea 1894.

L. 1363 (5551 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 115 zł. a. w. z pn. przymusowa sprze­
daż realności pod 1. wyk. hip. 265 w gmi­
nie Dhnów położonej wyk. hip. 1. 759 księgi 
gr. gm. kat. Uhnów objętej dłużnika śp. 
Teodora Łysiaka własnej w tut. e. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Mo- 
zesa Rozenfelda na dniu 26 października i 
na dniu 28 listopada 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przedsięwziętą 
zostanie.

I Cenę wywołania stanowi suma 1045 zł.
austr. wal.

Wadyum wynosi 104 zł. 50 ct. a. w.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiony e. k. notaryusz Julian Ce- 
lewicz

Resztę warunków licytacyjnych, akt 0- 
szaeowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 

■ przejrzeć można w tusądowej registraturze. 
i Uhnów, 27 czerwca 1894
i

| L. 28558 —  (5445 3 - 3 )
i O- k. Sąd krajowy we Lwowie, podaje
! do wiadomości, że w sprawie galie. ake. 
! Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Ka­

zimierzowi Bieleckiemu i tow. o 887 zł 72 
i ct z pn. odbędzie się dnia 25 października 

1894 o godz 10 rano w tut sąd. sali roz­
praw relicytacya realności we Lwowie lk. 
334V4 wyk. hip. 302 dla I. dzielnicy pod 
następującymi warunkam i:

Cenę wywołania stanowi kwota 24034 zł.
Wadyum zaś 5 pre. takowej.
Sprzedaż nastąpi za jakąbądź cenę.
Kuratorem niewiadomych interesowa­

nych ustanowiono sdw. dr. Skowrońskiego.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć mężna w tut. sąd. 
registraturze.

i Lwów, 11 sierpnia 1894.

L. 9364 (5599 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 996 zł- z pn. odbę- 
i dzie się na rzecz Józefa M. Rappaport w 
i  tutejszym sadzie sprzedaż posiadłości whl.
; 630 grn. Krasna objętej dłużnika My ki ety 
| Bełejowieza własnej i wyk. hip. 1. 645 tej 
samej ks. gr. objętej dłużnika Wasyla Wyn- 

| nyk własnej na dniu i 1 października 1894 
| i  14 listopada 1894 każdym razem o godzi­
nie 10 rano.

Wadyum wynosi 211 zł. 50 ct. i 4 zł 
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
! turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw.
; dr. M. Staneeki w Kałuszu.

Kałusz, 3 lipea 1884.

| L. 1209 (5530 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 

1 daje do publicznej wiadomości, że ne zaspo­
kojenie sumy 36 zł. a. w. z pn. przymuso­
wa sprzedaż realności wykazem hip. 1. 186 
ks. gr. gminy katastralnej Karów objętej 
dłużnika Fedka Wołoska własnej w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz egzekwenta Ma­
ksyma Wołoska na dniu 24 października 
1894 i na dniu 23 listopada 1894 każdym 
razem o godz. 10 przed "ołudniem przed­

sięwziętą zostanie.
Cenę wywołania stanowi suma 448 zł 

austr. wal.
Wadyum wynosi 44 zł. 80 ct. a. w.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustauowiouy kurator Julian Ceiewicz c. 
k. notaryusz w Uhnowie.

Resztę warunków licytacyjnych akt 0- 
szacowania i wyciąg 7 ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Uhnów, 21 czerwca 1894.

L. 13311 (5616 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Stowarzysze­

nia „Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu przeciw 
Józefowi i Mury armie Cbw&jorn o 28 zł. w. 
a. odbędzie się w tutejszym sądzie w dwóch 
terminach t. j. daia 12 października i dnia 
12 listopada 1894 zawsze o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lwh. 99 w Płaszowie położonej.

Cena szacunkowa wynosi' 275 zł.
Wadyum 28 zł.
W arunki liytacyine można przejrzeć w 

sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Peiper.
O. k. Sąd powiatowy.

Podgórze, 24 listopada 1893.
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L. 4497 (5315 2 - 3 )

Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną sprze­
daż realności w Bulowicach pod nk. i lwh. 
35 tudzież realności nk. i lwh. 392 w Bulo­
wicach Antoniego Kobielusa własnych na 
pokrycie pretensyi Szymona Pelzmanna w 
w kwocie 157 zł. z pn. w sądzie w dwóch 
terminach w dniach 12 października i 13 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania, co do pierwszej realności w kwocie 
217 zł., co do drugiej realności w kwocie 
25 zł. 20 ct.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli i interesowanych ustanowiono Juliana 
Sporna notaryusza z Kęt, dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Edmunda br. Larischa zaś 
Franciszka Bichterlego z Bulowic.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć. 

Kęty, 26 lipca 1894.

L. 11087 (5464 2—3)
C, k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

dozwala celem wydobycia sumy 256 żł. z pn. 
i 256 zł. z pn. na rzecz c. k. uprz. galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie przymusową publiczną sprzedaż dóbr 
Załukiew, Nielepiec Dawida Weitza własnych 
wyk. hip. 1. 121 ks. gr. dla większych po­
siadłości prowadzonej przy c. k. sądzie ob­
wodowym w Stanisławowie prowadzonej obję­
tych i w tym celu wyznacza dwa termina 
na dzień 16 października 1894 i na dzień 
22 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w biórze nr. 1.

Cena wywołania wynosi 20500 zł. w. a.
Wadyum wynosi 2050 zł. w. a.
Na pierwszym terminie nastąpi sprze­

daż tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś terminie także poniżej ceny wy­
wołania.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistra turze.

Stanisławów, 21 lipca 1894.

Zl. 1092 (5645 2 - 2 )
Von Seite des k. k. Staatshengsten De­

pot in Drohowyie werden am 7 September 1. 
J. urn 10 Uhr Vormittags in Sanok am Ring- 
platze die K astraten :

Cavalier, Braun, 8 jahrig, 175 ctm. 
hoch englisch Halbblut,

Senator, Fuchs, 11 jahrig, 172 ctm. 
hoch englisch Halbblut und

Telegraf, Braun, 15 jahrig, 162 ctm. 
hoch englisch Halblut gegen gleichbaare 
Bezahlung an den M eistbietenden verstei- 
gerungsweise hintangegeben werden. 

Drohowyże, am 27 August 1894.

L. 9808 (5598 3—3)
W tut Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano v  dniu 27 września 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 29 października 1894 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
115 według wyk. hip. 676 gminy katastral­
nej Jezierzany objętej w gminie Konstancji 
położonej, dłużnika Stefana Stadnika własnej 
na rzecz Berła Schiffmana pto 220 zł. z pn. 

Cena wywołania 9507 zł.
Wadyum 905 zł, 70 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dia wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem dr. Dorundiaka adwo­
kata z zastępstwem adw. dr. Komerinera z 
Borszczowe.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 21 lipca 1894.

L. 1411 (5631 8— 3,
Dnia 19 września i dnia 24 paździer­

nika 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie publiczna przymusowa licytacya po­
siadłości lwh. 629, 143 i 649 w Niżankowi- 
cach położonych Jana Czerwińskiego i To­
masza O chockiego własnych celem zaspoko­
jenia wierzytelności Towarzystwa zaliczko­
wego rolnego w Przemyślu w kwocie 140
zł. aw. z pn.

Ceny wywołania wynoszą 250 zł., 300
zł. i 950 zł. aw.

Wadyum dziesiątą część ceny wy­
wołania.

Na pierwszym terminie realność ta 
sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny wywołania.

Kuratorem niewiadomych lub nienale­
życie uwiadomionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Ignacego Kriegseisena z 
Niżankowic.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 30 marca 1894.

L. 9267 (5625 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po ­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
pretensyi Mendla Scheinbacha w kwocie 20 
zł. 88 ct. a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
21 września 1894 i 19 października 1894 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. III. tutejszego sądu przymuso

wa publiczna sprzedaż 9/40 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 635 i 9/80 części real­
ności objętej wyk. hipotecznym 1. 636 ks. 
gr. gm. Brzozów dłużnika Franciszka Skarbka 
własnych

Cena wywołania wynosi 270 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na 27 zł. a. w.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty hipoteki za potrąceniem z ceny ku­
pna o ile by z takowej wedle porządku ta ­
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu hcytacyi zawiadamia się 
strony interesowane, a nieznanych wierzy­
cieli do rąk kuratora Emila Witkiewicza w 
Brzozowie.

Brzozów, 3 sierpnia 1894.

L  7336 (5635 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Nathana Arona Wolfa 
publiczną sprzedaż posiadłości objętej whl. 
32 gm. Biegooice Norberta i Maryi Statule- 
wiczów własnej na dniu 25 września 1894 
i 31 października 1894 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 6630 zł.
Wadyum 660 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Stary Sącz, 4 sierpnia 1894.

L. 4096 (5633 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi celem wydobycia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Starym Sączu w 
kwocie 90 zł. a. w. z pn. publiczną egzeku­
cyjną sprzedaż posiadłości objętej wykazem 
hip. 1. 1007 ks. gr. gm. Stary Sącz Pauliny 
Ptaszkowskiej oraz Mikołaja i Kunegundy 
Skoezniów własnej na dniu 25 września 1894 
i na dniu 25 października 1894 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi- 

straturze.
Stary Sącz, 16 czerwca 1894.

L. 18734 ' (5612 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 

wyny Tarnowski ogłasza, że na zaspokojenie 
wierzytelności Izraela Kleinhandlera w sumie 
200 zł. dozwoloną została sprzedaż egzeku­
cyjna realności 1. wyk. hip. 86 tudzież po­
łowy realności lwh. 87  ks. gr. gminy kat. 
Smigno objętych do Józefa Ostręgi należących.

Sprzedaż odbędzie się w sądzie tutej­
szym w dwóch terminach 2 października i 
2 listopada o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 3698 zł. 37 ct. poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwjżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 370 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze.

Tarnów, 22 lipca 1894.

L. 5648 (5634 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Konstantego Hanic- 
kiego publiczną sprzedaż posiadłości objętej 
lwh. 383 gminy Stary Sącz Michała Rus- 
narczyka własnej na dniu 19 września i 31 
października 1894 o godź. 10 rano.

Cena wywołania 1075 zł.
Wadyum 270 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w re- 

gistraturze.
Stary Sącz, 23 lip ca 1894.

L. 4439 '  (5638 3 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada­

mia, źe w celu zaspokojenia pretensyi Win­
centego i Albertyny Bieńkowskich w kwo­
cie 425 zł. j  po. odbędzie się dnia 19 
września i dnia 24 października 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności w Zbarażu położonej we­
dle wykazu hip. 516 ks. gr. dla gm. kat. 
Zbaraż przedtem Teodora Howorua a obe 
cnie Józefa Koczorowskiego własnej.

Na pierwszym terminie realność rzeczo­
na sprzedaną będzie tylko wyżej lub za ce­
nę szacunkową 898 zł., zaś na drugim ta ­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 90 zł.
Zbaraż, dnia 15 czerwca 1894.

każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Władysław Sroczyństi.

Cena wywołania wynosi 1925 zł. 60 ct.
Wadyum wynosi 192 zł.
Radłów, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 4742 , (5630 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kutaeh ogłs 

sza niniejszem, że w dniach 28 września i 
2 listopada 1894 każdym razem o godzinie 
9 rano odbędzie się egzekucyjna publiczna 
licytacya realności wyk. hip. 1. 720 gminy 
Kuty objętej pod lk. 377 położonej Szulima 
Hagera własnej należącej, na zaspokojenie 
pretensyi firmy General Agentur The Sin­
ger M anufacturing Company in New York 
G. Neidlinger in Wien we Lwowie, 80 zł. 
64 ct. wa. z pn., realność ta przy pierwszym 
terminie tylko za cenę szacunkową 800 zł. 
lub wyżej, przy drugim zaś terminie i niżej 
tejże za jakąbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 80 zł.
Fkstrakt tabularny, protokół opisania i 

oszacowania, tudzież resztę warunków licy­
tacyjnych można przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Kuty, 10 czerwca 1894.

L. 4035 (5569 2 - 3 )
Na żądanie spadkobierców śp. Ignacego 

Hubczaka rozpisuje się dobrowolną sprzedaż 
posiadłości objętej whl. 12 ks. gr. Kałusz 
na dniu 18 października 1894 o godzinie 
10 rano w c. k. sądzie powiatowym w 
Kałuszu.

Cena wywołania 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w ts. 

registraturze.
Kałusz, 18 maja 1894.

L. 990 (5659 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Rożniatowski roz­

pisuje na 24 września i 18 października 
1894 każdym razem 10 godzinę rano w są­
dzie w sprawie egzekucyjnej Malwiny Topol- 
niekiej przeciw Iwanowi Stefaniszynowi pto 
710 zł. przymusową publiczną sprzedaż re­
alności pod lk. 32 w Leeówce ciała hipote­
cznego nie stanowiącej dłużnika własnej na 
155 zł. ocenionej.

Cena wywołania 155 zł.
Wadyum 15 zł. 50 et.
Akt ocenienia i dalsze warunki sprze­

daży można w registraturze sądu przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych 

ustanowiony Mikołaj Bjbłow gospodarz w 
Lecówce poczta Perehiińske.

Rożniatów, 80 czerwca 1894.

L. 7793 (5657 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Rolisława 

Staneka sumy 1000 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności whl. 13 ks. gr. gminy Żędo 
wice objętej do Eisika Eisena należącej na 
2844 zł. ocenionej, na dniu 28 września 
1894 i 29 października 1894 każdym razem 
o 10 godzinie z rana z tern, że na pierw­
szym terminie sprzedaż tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową, na drugim także poni­
żej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest pan Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przemyślany, 9 sierpnia 1894.

L. 4724 (5658 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, źe na zaspokojenie wierzytelności 
Stanisława Szwantowskiego w kwocie 50 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w doiu 8 październi­
ka 1894 i w dniu 12 listopada 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze­
daż realności, wyk. hipot. 1. 59 ks gr. gm. 
Szkodna objętej, dłużnika Wojciecha Dutki

L. 4923 (5637 3—8)
O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 700 zł. wa. z pn. 
odbędzie się na rzecz Kasy sierocej powiatu 
radłowskiego w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości l*h . 46 w Radłowie Józefa E i ­
sena własnej w dwóch terminach, mianowi­
cie dnia 28 września i 30 października 1894

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1135 zł.

Wadyum 114 zł.
Ropczyce, 30 czerwca 1894.

L. 9673 (5628 2—3)
W sprawie Zakładu kredytowego włoś­

ciańskiego przeciw Stefanowi Wizińskiemu 
pto 8 ra t po 6 zł. z pn. odbędzie się reli- 
cytaeya przymusowa realności wyk. hip. 1. 
898 ks. gr. dla gminy Jasienów polny obję­
tej na dniu 14 października 1894 o godzinie 
9 rana za jakąbądź cenę.

Wartość 150 zł.
Wadyum 7 zł. 5 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

' tus. registraturze. 
i O. k. Sąd powiatowy,
j Horodenka, 6 lipca 1894.

L. 5791 (5675 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności spad­

kobierców Jakóba Steinera w kwocie 48 zł- 
6 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie na 
dniu 28 września i 29 października 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
egzekucyjna licytacyjna sprzedaż połowy re­
alności pod Ikons. 271 lwh. 271 w Oświęci­
mie położonej na imię Nani Baderowej zain 
tabulowanej.

Cena szacunkowa 287 zł. 50 ct.
Wadyum 29 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tu­

tejszej registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 28 maja 1894.

L. 913 (5674 1— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o go 

dżinie 10 rano w dniach 11 października 
1894 powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 
13 listopada 1894 nawet poniżej takowej l i ­
cytacya realności wyk. hip. 10 i 11 księgi 
gruntowej gminy Żurawina objętej Mikołaja 
i Iwana Harbuti&ków własnej, na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi, celem zaspokojenia resztującej nale- 
żytości 22 zł. 48 ct. z pn.

Cena wywołania 1498 zł.
Wadyum 149 zł. 80 ct. aw.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraiurze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem Andrzeja Pawlisza c. k. 
notaryusza w Lutowiskach.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, 27 marca 1894.

L. 7287 (5673 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 24 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz kasy pożyczkowej 
miasta Kałusza w tutejszym sądzie sprzedaż 
połowy posiadłości whl. 895 gminy Kałusz 
objętej, dłużnika Mojżesza Ostrower własnej 
na dniu 17 października 1894 i 21 listopa­
da 1894 każdym razem o godz 10 rano.

Wadyum wynosi 30 zł. 70 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Staneeki w Kałuszu.

Kałusz, 5 lipca 1894.

L. 9949 (5669 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia, że celem 
zaspokojenia pretensyi Ryfki Damast w kwo­
cie 212 zł. a w. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie licyteacyjna publiczna sprzedaż ciała 
hip. whl. 225 gminy Łabowa objętego wedle 
karty B. dłużników Mojżesza Leiba Reicha, 
Gittli Reich, Izraela Reicha, Semecha i Sury 
Reichów własnego w terminach, a mianowi­
cie w dniu 21 września !894 i w dQiu 26 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 30 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się mającego ciała hip., tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być w 
registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, 10 sierpnia 1894.

L. 4778 (5676 1— 8)
O. k. Sąd powiatowy w Oświęcimie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Ludwika 
Gawła w tutejszym sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 173 gminy katastr. Oświę­
cim objętej, dłużników Maryi, Heleny i Hen­
ryka Berlików własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 28 września 1894 i dnia 29 
października 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych, przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony p. 
Józef Pawlikowski c. k. notaryusz w Oświę­
cimie.

Wadyum wynosi 88 zł. a. w.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 25 czerwca 1894.

L. 2686 (5680 1—
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczy: 

ńskim. celem zaspokojenia wierzytelności J  
kóba Silberberga w kwocie 30 zł. 54 ct. 
w. z pn. odbędzie się przymusowa publiczr 
sprzedaż realności pod nk. 109 w Eutom 
położonej whl. 153 ks. gr. gminy kat. Fi 
toma objętej na imię Jana Paśeiaka zainti 
bulowanej w dniach 24 września 1894 i i 
października 1894 każdym razem o 10 g 
dżinie rano.

Cena wywołania 396 zł. 42 ct.
Wadyum 39 zi. 64 ct. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych w sądz 

można przejrzeć.
Tyczyn, 30 marca 1894.
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L. 1042 (5632 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 54) zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 5 września 1894 
i 11 października 1894 każdym razem o go­
dzinie 9 z rana egzekucyjna licytacya real­
ności pod lwh. 31 w Łazach Józefa i Ma­
ry anny Sosnowców.

Cena szacunkowa 1113 zł. stanowi cenę 
wywołania.

Wadyum 120 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
0. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 13 lutego 1894.

L. 4110 (5316 1—3)
Sąd Kęcki przedsięweźmie egzekucyjną 

relicytacyę realności w Czańcu pod Nk. i 
lwh. 260 położonej w sprawie Anny Par- 
ciowej i spl. przeciw Janowi i Annie Pa- 
wińskim o 127 zł. 446/7 ct. w budynku są ­
dowym w jednym terminie dnia 17 paź­
dziernika 1894 o godzinie 10 rano pod wa­
runkami tus. edyktem z dnia 28 lutego 1894
1. 302 ogłoszonemu

Cena wywołania wynosi 1355 zł., wa­
dyum 135 zł. 50 ct.

Kęty, 2 sierpnia 1894.

L. 26324 (5328 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, iż w sprawie egzekucyjnej e. k. 
Prokuratoryi skarbu imieniem Zgromadzenia 
sióstr Miłosierdzia we Lwowie przeciw F ran ­
ciszce z Grzeżułków Sierocińskiej i tow. o 
resztę sumy 1785 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się na dniu 11 października 1894 o 10 go­
dzinie przed południem w tus. sali rozpraw 
relicytacya realności we Lwowie pod 1. 
5804/4 położonej, wedle wyk. hip. 481 ks. 
gruntowej dla IV. dzielnicy miasta Lwowa 
karty B. poz. 11 obecnie do Herseha Heil- 
berga należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6280 
zł. 11 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania.

Na terminie powyższym realność wyż 
wymieniona sprzedaną zostanie także niżej 
ceny wywołania, jednak nie niżej kwoty 
4000 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
szczegółowe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dia wszystkich tych, którzyby po dniu 
14 maja 1894 prawa rzeczowe na wspomnia­
nej realności nabyli, tudzież dla wierzycieli, 
którymby uchwały sądowe doręczone być 
nie mogły ustanowiono kuratorem adw. dr. 
Dziubińskiego z substytucyą adw. dr. Taba- 
czyńskiego.

Lwów, 28 lipca 1894.

L. 3630 (5364 1 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Maurycego Buchsbauma w kwocie 
500 zł. z pn. odbędzie się w dniach 17 p a­
ździernika i 19 listopada 1894 licytacya po ­
łowy realności lwh. 181 w Krzeszowicach 
Wojciecha Lorenca własnej.

Wadyum 129 zł,
Cena wywołania 1284 zł. 38 ct. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Krawczyński w Krzeszowicach.
C. k, Sąd powiatowy. 

Krzeszowice, 31 lipca 1894.

L. 9471 (5577 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 85 a) w Stratynie wedle wyk. hip. 
nr. 71 tejże gminy dłużuiczki Tauby Katz 
własnej na zaspokojenie wierzytelności skarbu 
państwa w kwocie 15 zł. dnia 17 paździer­
nika 1894 i dnia 21 listopada 1894 o godzi­
nie 10 rano, na pierwszym terminie za lub 
wyżej ceny szacunkowej 29 z ł , na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 2 zł. 90 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 6 sierpnia 1894.

L. 9422 (5615 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 90 zł. z 
pn. odbędzie się na rzecz kahtskiego Towa­
rzystwa zaliczkowego w tutejszym sądtie 
sprzedaż posiadłości whl. 253 gminy katastr. 
Kamień objętej dłużnika Izaaka Bermana 
własnej na dniu 17 października 1894 i 21 
listopada 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Wadyum wynosi 22 zł. 23 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. W ittlin z Kałusza.

Kałusz, 10 lipca 1894.

Konkursa.
L. 136 (5619 3— 3)

Dietaryusz biegły w mauipulaeyi sądo­
wej, znajdzie natychmiast umieszczenie przy 
sądzie powiatowym w. Bohorodczanach. 

Płaca miesięczna 25 do 30 zł. w. a. 
Podania z odpisami świadectw wnosić 

należy do Namiestnictwa tego sądu.
Bohorodczany, dnia 24 sierpnia 1894.

L. 5754 5620 2—3)
Przy sądzie powiatowym w Krośnie i 

Krzeszowicach ^opróżnioną została posada 
woźnego z roczną płacą po 250 zł., dodat­
kiem akiywalnym 25°/o umundurowaniem i 
prawem postąpienia na wyższą płacę.

Podania o te lub przy innych sądach 
powiatowych opróżnić się mogące, dla wy­
służonych pedoficerów zastrzeżone posady 
woźnych wnosić należy do 1 października 
1894 do Prezydyum sądu obwodowego w Jaśle 
względnie do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, dnia 25 sierpnia 1894.

L. 2127 (5647 2 - 2 )
Konkurs na posadę akuszerki o- 

kręgowej w Knihyniczach, powiat Ro­
hatyn. Do posady tej przywiązana jest 
roczna płaca 100 zł. płatna z kasy 
Wydziału powiatowego w Rohatynie w 
miesięcznych ratach z dołu.

Nadto obowiązane będą gminy i 
obszary dworskie, do okręgu wcielone, 
dostarczać akuszerce okręgowej bezpła­
tnie podwody w podróżach tam i z po­
wrotem, gdy zostanie zawezwaną dó 
udzielenia pomocy ubogiej kobiecie w 
miejscowości odległej od Knihynicz o 
8 lub więcej kilometrów.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
będzie udzielać bezpłatnej pomocy ubo­
gim kobietom rodzącym w miejscowoś­
ciach do okręgu Knihynickiego należą­
cych, oraz odbywać pierwszą kąpiel 
dziecka bez osobnego wynagrodzenia.

Okręg Knihynicki składa się z 7 
gmin i obszarów dworskich i liczy 
7558 mieszkańców.

Kandydatki chcące ubiegać się o 
tę posadę, mają przedłożyć podania swe 
z dołączeniem dyplomu szkoły akusze- 
ryi i  świadectwa moralności Wydzia­
łowi powiatowemu w Rohatynie naj­
później do końca września 1894.

Rohatyn, dnia 21 sierpnia 1894.
Wydział powiatowy.

L. 4346 (5687 1— 3)
Z początkiem 1 półrocza szkol­

nego 1894/95 nadane będzie tutejsze 
miejskie stypendyum o rocznych 140 
zł. w. a.

Prawo ubiegania się o takowe 
mają z pierwszeństwem uczniowie u- 
bodzy, urodzeni w Drohobyczu, syno­
wie tutejszych mieszkańców, bez ró­
żnicy wyznania, a uczęszczający publi­
cznie z dobrym postępem w naukach 
i nieskazitelną obyczajnością do za­
kładów naukowych realnych, handlo­
wych, lub sztuk pięknych w kraju, lub za 
granicą, po nich uczniowie powyższych 
zakładów, którzy początkowo do tutej­
szego gimnazyum uczęszczali, a w 
końeu uczniowie tutejszego gimnazyum 
realnego.

Podania wymaganymi dowodami 
zaopatrzone mają być wniesione za po­
średnictwem Zwierzchności dotyczą­
cego zakładu naukowego w tutejszym 
Magistracie do końca września 1894.

Z Magistratu 
Drohobycz*, dnia 15 sierpnia 1894.

L. 7298 (5641 ?— 2)
Odnośnie do konkursu w nr. 197 Ga 

zety Lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę kancelisty 
przy nowo utworzonym sądzie powiatowym 
w Żabiu z dniom 15 września 1894 upływa. 

Lwów, 26 sierpnia 1894.

L. 7298 (5642 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w nr. 197 G a­

zety Lwowskiej z r. b. ogłoszonego, czyni 
się wiadomem, że konkurs celem obsadzenia 
posady sędziego powiatowego przy, nowo 
utworzonym sądzie powiatowym w Żabiu z 
dniem 10 września 1894 upływa.

Lwów, 26 sierpnia 1894.

L. 838 (5682 1 - 5 )
Zwierzchność gminna w Wielkichoczach 

rozpisuje konkurs na posadę lekarza miejskie­
go z roczną płacą 400 zł. w. a. oprócz do­
chodów pobocznych i praktyki w okolicy.

Czas zgłoszenia się do Zwierzchności 
gminnej wyznaczony do 1 października 1894. 

Zwierzchność gminna.
Wielkie oczy, dnia 26 sierpnia 1894. 
Burmistrz Stanisław Br. Hagen.

L. 2496 (5646 1 - 2 )
Dnia 25 września 1894 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
posadę dozorcy więziennego drugiej klasy w 
e. k. zakładzie karnym w Stanisławowie 
wedle konkursu w Gazecie lwowskiej z dnia 
30 b. m. Nro. 198 rozpisanych.

C. k. Dyrekeya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 27 sierpnia 1894.

Upadłości.
L. 8979 (5629 3—3)

Celem przyznania wynagrodzenia za ­
rządcy masy konkursowej Stanisława Fogel- 
mana, zapraszam ogół wierzycieli na posie 
dzenie w dniu 14 września 1894 od godziny 
10 rano w biurze mojem odbyć się mające. 

Kałusz, 22 sierpnia 1894.
Serafiński.

L. 7348 (5596 8 - 3 )
Michał Kowalczyk z Mucharza uznany 

został za głupkowatego.
Kuratorem dla niego ustanowiono J ę ­

drzeja Sikorę z Mucharza.
O. k. Sąd powiatowy miejsko ■ delegowany. 

Wadowice, 31 Jo ea  1894.

L. 3137 (5654 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

zawiadamia, że Michał Kril z Horpina za 
marnotrawcę został uznany, a kuratorem K a­
zimierz Trybusiewicz postanowiony.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Kamionka, 31 marca 1894.

L. 48269 (5662 2 - 3 )
Teresa Juszczyńska zarobnica uznaną 

została obłąkaną.
Kuratorem dla niej mianowany adw. 

dr. Konstanty Lewicki.
C. k. Sąd powiatowy md. S. I.

Lwów, 17 lipca 1894.

L. 8610 (5678 1— 3)
Wawrzyniec Ciałkosz z Wiśniowy u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem nstauo- 
wiono Wojciecha Siubę.

C. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 18 lipca 1894.

L. 6849 (5670 1— 3)
Marcin i Marya Mroczko z Kossowa 

uznani marnotrawcami, kuratorem ustano­
wiony Franko Mroczko z Kossowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortkćw, 20 kwietnia 1894.

L. 19296 (5667)
O. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Tar­

nowie ogłasza, że Cbaja z-Hlitzów Fassowa 
z Tarnowa za umysłowo chorą uznaną zo 
stała i że kuratorem jej jest Israel Fass z 
Tarnowa.

Tarnów, dnia 31 lipca 1894.

prasowe.
L. 17371 (5681)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 p. k. i § 37 
u. pr., że treść artykułu umieszczonego w 
Nr. 13 czasopisma : „Głos wolny* z dnia 23 
sierpnia 1894 podj napisem : „Pan Deyma“ 
zawiera znamiona występku z § 300 uk. za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 27 sierpnia 1894.

unb eS iuirb nadj § 483 ©t. 5)3. 0 .  ba§ 93er* 
bot ber SBeiteroerbreitung btefer Srucffcjrift 
auSgefprocjen , bie Bon ber f. f. ©taatSantoalh 
fcjaft oerfiigte SSefcjlagnajnte nad) § 489 ©t. 
5)3. 0 .  beftdtigt, nnb nad) § 37 5)3r. ®. auf 
bte SSrrnicjtung ber faifirteit ®pmf>lare erlannt.

SBien, am 18 Sluguft 1894

. Sm 9łamen ©einer SRajeftat be£ ®aifer2!
5DaS f. f. SanbeSgericjt SBien al§ 9prejj= 

geridjt ja t  auf Slntrag ber 1. f. ©taatSantoalt* 
fcjaft crfannt, baj ber S n ja lt ber in 9łr. 21 
ber „ColfStribiine" uom 17 Sluguft 1894 ent» 
Ijaltenett SlrtifelS mit ber Sluffcjrift: „(£tn td* 
glicjeS Slrbeiterblatt" in ber ©telle oott „©te 
ja t  e§ betftattben“ bis „nidjt beacjtet" baS 
Ś3ergejen nad) § 305 @t. ®. begrunbe, unb 
eS toirb nad) § 490 @t. 5)3. 0 .  baS Ś3erbot 
ber SBeiterOerbreitung biefer 2)rncffcjrift auS* 
gefprodjen , unb bie don ber I f. ©taatSanmalt* 
jdjaft oerfugte SBefdjlagnaljtne nad) § 489 ©t. 
5)3. 0 .  beftfttigt.

SSJitn, am 18 Sluguft 1894.

^1. 192 (5535)
Sm iftamen ©einer SJtajeftat beź ®aiferS! 

SDaS f. f. SanbeSgericjt SBiett alS' 5(3refh 
geridjt ja t auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalD 
jdjaft erfannt, bab ber Suljalt ber iit 5Jtummcr 
66 ber „Slrbeiter 3«ttung“ oom 17 Sluguft 
1894, entjaltenen Slrtifel mit ben Slufjdjriften:
1. „Ś)ie ©onn* uttb 5Dłontag§=3eitung" in ber 
©telle Bon „2/tit einem 6ifer“ bi£ „uerfcjtoam 
ben“, 2. „$)ie ©cjlaujeit unferer fpolijei* ad
1. baS S3ergejen nacj § 305 ©t. ©., unb ad
2. ba8 SBerge^en nad) § 300 ©t. begriittbt,

Sm jftamen ©einer 2)łajeftdt be£ ®atfer§!
5£)a* f. f. SanbeSgericjt SEBien alS 5j3refj* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalh 
fcjaft erfannt, ba§ ber S n ja lt ber in Sir. 66 
ber periobifcfjen S ru d jd jrift: „Jłiferi£t“ Bom 
19 Sluguft 1894 entiialtenen Slrtifel mit ben 
Slufjcjriften : 1. „fftamenSdnbcrung". 2. „2)a* 
j i n “, 3. „@in 5Ratjfel“, unb i .  „©IcidjeS 
Śtecjt for Sllle“ unb jtoar S ilb unb Sejt baS 
33ergejen nacj § 302 @t. begrunbe, unb 
eS toirb nad) „ 493 @t. 0 .  baS Ślerbot
ber SBetteroerbreitung biefer $)rućffd)ttft auSge* 
fprodjen unb bie Bon ber f. f. ©taat§an!oalD 
fc^aft oerfiigte 23efd)lagitaljme nad) § 489 ©t. 
3̂ 0 .  beftćitigt.

$ a S  f. f. SanbeS * ais ijkfbgertdjt in 
ifkag ja t  mit bem Srfenntniffe Bom 22 Sum 
1894, 3- !9 6 6 ł, bie SBeiterBerbreitung ber 9łr.
166 ber 3 ehjd)rtft: ,N ~n;dni l-is(y“ Bom 18 
Suni 1894 toegen beS SlrtifelS: „Poslanei Dr. 
Edv. Grngr, hr. Vael. Kouuic a Vacl. Jin- 
drich  v Novem Straseci* nadj § 65 a ©t- ®. 
Berboten.

®a§ f f. &rei§* alS iprefjgeridjt tn $il* 
fett ja t  mit bem (Srfenntniffe Bom 12 Suni 
1894, 3  5979, bte SSeiteroerbreitung ber fol? 
genben 5Drud£fcjriften unb jtoat ber 33rod)itre: 
„(Mretcjm unb §elene“, auardjifttfcj-communt* 
fdje ©bliotjef, |>cft IX, getoibmet oon SJłina 
ftaneoi jcraućgegeben Bon ber ©ruppe „Sluto* 
noutte" in $onbon, nad) §§ 58 c,’ 59 e, 63, 
65 a u. b, 122 a, d, 302, 303 uttb 305 ©t.

ber Srofcjiire: „®ie Sndcjren ttnb Sn> 
luege ber ©ocialbemofratie in 3)eutfd)lanb“ etne 
jeitlicje SBfcrnung an bie arbeitettbe ©laffe, a* 
narcjiftifd)=communiftifcje Sibliotjef, §eft VIII, 
jerauSgegeben Bon ber (Sruppe „Slutonomie" 
in Sottbon, naćj §§ 58 c, 59 e, 65 a, 305 
@t. ®. unb Slrt III beS tSefefee  ̂ Bom 17 SDe= 
cember 1862 jR. 181. 8 c i  1863; ber glug* 
fcjrift: „Sltt bie Sanbarbeitcr“ nad) §§ 58 e, 
59 65 a, unb 302 @t. ©■; ber ©ritcD
fc jrift: „®er ©ocialift" 9lr. 19 ddo. S3crltn, 
5 2J?ai 1894, nacj §§ 63 unb -305 ©t. © .; 
ber ©ritcffdjrift: „Slnarcjift* 9tr. 4 d<lo. 9{etn* 
3)orf, 10 flftdrj 1894, nad) § 305 ©t ®., 
unb ber SDrucEfdjrift: „Volne Lńty, casopis 
sirici zasady bezohdi* 9ir. 28 ddo. £3roo= 
fljtt, 1. Slpril 1894, nacj §§ 58 c, 59 e, 63 
ttnb 222 @t. Berboten.

®aS l. f. ®reis* ais ^3re^gericf)t in 3fbj= 
utifcj*£eipa ja t  mit bem (Srfcnntniffe bom 7 
Sull 1894, 3- 5053, bie SSeiteroerbreitung ber 
9łr. 51 ber 3 ehjcjrift „SJeulfdje Seipaer 
tung“ Bont 4 Suli 1894 toegett beS Slrtifcl§: 
„©ecaturen ber S eB b lfe ru ttg“ nadj § 64 unb 
300 @t. ©. Berboten.

3)aS f. f. ^rei§« ais tprcfjgeridjt in Srit); 
ja t  mit bem (Srfenntniffe Bom 9 Suli 1894, 
3- 5124, bie SBeiteruerbreitung ber SRr. G ber 
3eitfdjrift: „Sloyau" Bom 5 Suli 1894 toegen 
beS Slrtifefó : „Kriz, koty a a srdce“ nacj § 
302 @t. O. Berboten.

®a« f. f. ®reis« ais S3reggertdjt in Stein 
ja t  mit bem (Srfenntniffe Bom 11 Suń 1894, 
3- 6425, bie SBeitcroerbrcitung bet Ulummer 
19 ber 3 ehjd)rift: „Erakonos“ oorn 8 S u l i /  
1894 toegen beS SlrtifclS: „Otazku zidowska" 
nat^ § 302 ©t. ®. Berboten. /

ł
2)aS f. f. ®reiS* ais iJSrefigeridjł ttt Si= ■ 

cin ja t mit bem ©rfenntniffe Bom 12 Suli 
1894, 3  bie SD3citerBerbreitnng ber
jtoeiten Sluflage ber Słummern 5 unb 6 bet 
3eitfcjrift: „Casop:s pokrokoveho studei>thva“ 
Bom 6 Suli 1894 toegen beS SlrtifelS: „So- 
kolske kapitoly“ unb bie SBeiteroerbrcitung 
ber oerbefferten Sluflage ber fRutitmetn 5 ttub ■ 
6 berjelbcn 3*itjcjrift Bom 6 Suit 1894 toegen 
beS sirtife lS : „Zsbayeuo" nacj § 300 ©t. 
©. Berboten.



®a§ !. I. ®rei§* ais $re|gerid)t tn St* 
cin f/at mit bcm (Srfrantnijfe bom 12 Suit 
1894, 3 - 6468, bic 2Beiterberbreitung ber 3 ^  
jdjrtft: „Obrana Severu“ nom 7 S uli 1894 
toegen bel StrtifelS: „Żadna jina — biS — 
Esquiroll“nadj § 65 a @t. © berboten.

®aS f. I. SanbeS* alS ijkejjgeridjt irt 
Srihtn Ijat mit bem ©rfenntnijfe bom 3 Su* 
li 1894, 31- 9289, bie SBeiterberbreitung ber 
!Jtr. 7 ber fteitfdjrtft : „Vseobecne Krejcoy- 
ske Listy" oom 1 Suli 1894 toegett beS Sir* 
tifelS: „Poslancove nasi pri prąci „ nad) § 
300 ©t. ©. unb SIrtitel III beS ®efefce§ bom 
17 ®ecember 1862, 91. @. 931. 91r. 8 ex 1868, 
berboten. __________

®aS i .  I. fianbeS* alS ^refcgeridjt in 
Uroppau Ijat mit bem ffirfenntniffe bom 10 
Suli 1894, 3- 5217, bie SSetterberbreitung 
be* 91ummet 25 ber 3 eitfĄrift; „Opavsky 
tydenik" bom 7 Suit 1894 toegen bel SIrti* 
felS: „Dve rakouska Trentina" nad) § 65 a ©t. 
©. berboten. __________

®aS f. f. SanbeS* alS i|3refjgericf)t in 
3ara  I)at mit bem ©rfeitntnijje bom 17 Sunt 
1894, 3- 4378, bie SSeiterberbreitung ber 9tr. 
46 ber 3eitfdjrift: „Narodni List" bom 9 Su* 
ni 1894 toegen ber SIrtilel: „Habemus Phil- 
loxeram“ — „Smotri" — „Makarska, 4. Li- 
pn.ja" — „Domace yjesti" unb „Radno se 
ja“nad) ben §§ 65 a, 300, 498 ©t. ©. unb 
SIrtitel V beS ©efejjel oom 17 ®ecember 1862, 
91. ®. 931 9łr. 8 ex 18ó3, berboten.

SDaS !■ L Rreis* alS $rebgericf)t tn 
91ooigno I)at mit bem ©rlenntniffe bom 5 
Suli 1894, 3- 257/3851, bie SBeiterberbreitung 
ber 91r. 14 ber 3 eitf^*ift: „II Risyeglio" 
bom 5 Suli 1894 toegen beS SIrtilelS: „Per 
i) crimine dfim parzialita!“ nad) § 800 @t. 
®. berboten. ___ ______

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8811 (5656 2—3)

Niewiadomego z miejsca pobytu Aro 
na (Uhrena) Hellera zawiadamia się, że w 
skutek wniesionej przeciw niemu przez Salo- 
meę Steinsbergową skarg; de praes 25 sier­
pnia 1894 1. 8811 o zapłacenie kwoty 100 
zł. aw. z pn. wyznaczono termin do rozpra­
wy sumarycznej na dzień 6 września 1894 
o godzinie 9 z rana i ustanowiono kurato 
rem adw. dr. Ernesta Geisslera w Nowym- 
targu, któremu pozwany winien dostarczyć 
wszelkich środków obronnych, lub obranego 
przez siebie zastępcę prawnego sądowi 
przedstawić.

Nowytarg, dnia 26 sierpnia 1894.

ratora w osobie adw. dr. Dawida w Nowym 
Sączu, któremu też- środków obrony udzielić 
lub innego pełnomocnika ustanowić ma. 

Nowy Sącz, 24 sierpnia 1894.

L. 8287 ' (5600 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawia 

damia Jana Litzenbergera, że w celu dorę­
czenia mu uchwały z 21 czerwca 1892 1. 
10939, którą zaintabulowanie Jurka Worot- 
niaka za właściciela parc. grt. 1472 z wyk. 
kip. 1. 61 gminy Wola dołhołueka przedtem 
jego własnej dozwolono, dla niego kurator 
w osobie dr. Altinana w Stryju ustanowiony 
został.

Wzywa się zatem Jana Litzenbergera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­
bania wyniknąó mogące następstwa szkodli­
we sam sobie przypisze.

Stryj, 26 czerwca 1894.

L. 7662 (5624 3 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia­

damia niewiadomych z miejsca pobytu Jó­
zefa Telesza i Walentego Delejowskiego, że 
powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Brzo­
zowie wniosło przeciw nim pod dniem 31 
maja 1894 do 1. 7662 pozew o zapłacenie 
kwoty 40 zł., na który termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 15 września 1894 o 
godzinie 9 tej rano w tutejszym sądzie wy­
znaczono i pozew ten ustanowionemu dla 
niego kuratorowi Emilowi Witkiewiczowi z 
Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa się Jana Telesza 
i Walentego Delejowskiego, ażeby ustanowio­
nemu kuratorowi udzielił ze swej strony do­
wodów, albo też innego pełnomocnika sądo­
wi przedstawił, gdyż wynikłe z zaniedbania 
tego skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dnia 10 sierpnia 1894.

L. 6580 (5595 2 - 3 )
Do spadku po Józefi8 Hanychu w So- 

winie bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia w dniu 30 sierpnia 1893 zmar­
łym pozostałego, jest powołany syn spadko­
dawcy Jan  Hanych z miejsca pobytu nie­
wiadomy.

Wzywa się zatem Jana' Hanycha, aby 
w przeciągu roku wniósł oświadczenie przy­
jęcia spadku, gdyż inaczej spadek ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem dla 
niego ustanowionym Franciszkiem Hanychem 
przeprowadzony będzie.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dftia 4 sierpnia 1894.

L. 7712 " (5513 2 - 3 )  i
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Józela Płoszowskiego oraz tegoż spad­
kobierców, również z życia i miejsca poby­
tu nieznanych, że Sara Horszowska i Luiza 
vel Lieba z Endzweigów Richterowa wnio­
sły przeciw nim pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla 35/288 części z sum 24 zł. i 
24 zł. w stanie biernym realności pod k .  
112 w Przemyślu położonej, który to pozew 
do postępowania pisemnego zadekretowano.

Zarazem ustanowiono dla wyraienio 
nych pozwanych kuratorem adw. p. Skalę 
w Przemyślu, z którym pozwani winni się 
co do swej obrony porozumieć lub innego 
pełnomocnika wcześnie sądowi przedstawić, 
w przeciwnym razie skutki zaniedbania sami 
sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 19 maja 1894.

L. 11852 ' (5639 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 

nach ustanawia dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Tymka Hanusiak kuratora 
w osobie Iwana Wasyłyk w Iwauikówce ce­
lem doręczenia tus. uchwały tabularnej z 31 
grudnia 1893 1. 11507 dla niewiadomego 
przeznaczonej w sprawie hip. Pyłypa H arhat 
przeciw temuż niewiadomemu o wpis prawa 
■własności do realności wyk. hip. 1. 231 w 
Iwanikówce i o tern się Tymka Hanusiaka 
zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 23 lutego 1894.

L. 7479 : (5609 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Aroaa Hellera 
Szaflar pochodzącego, że na skargę we 

kslową de praes. 23 sierpnia 1894 1. 7430 
przeciw Aronowi Hellerowi pto 494 zł. 64 
ct. z pn. wydano nakaz zapłaty z dnia 23 
sierpnia 1894 1. 7430, którym dłużnikowi 
wekslowemu Aronowi Hellerowi z Szaflar 
polecono, aby sumę wekslową 494 zł. 64 ct. 
aw. wraz 6 pre. odsetkami cd dnia 20 sier­
pnia 1894 i kosztami sporu 9 zł. 27 ct. w 
ciągu 3 dni pod rygorem egzekucyi posiada­
czowi wekslu Józefowi Syropowi zapłacił 
lub w tymże samym czasie zarzuty do sądu 
podał, że celem doręczenia nakazu zapłaty z 
odpisem wekslu ustanowiono dia niego ku­

L. 15471 (5546 2— 3)
O- k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Amelię 
Kruh urodzoną Nacht, że uchwałą z dnia 27 
kwietnia 1892 1. 6541 dozwoloną została in- 
tabulacya prawa własności E ttli Grauer, Moj­
żesza Nachta i Chany Schapira do 1/8 czę­
ści realności wyk. hip. 200 ks. gr. gm. Bu- 
ezacz objętej i 8/80 części realności wykazem 
hip. 396 ks. gr. gminy Buczacz objętej do­
tąd Amelii Nacht zamężnej Kruh własnych.

Uchwałę te doręczono Amelii Kruh do 
rak ustanowionego w tvm celu kuratora p. 
adw. dr. Reissa w B uczaczu .

Buczacz, 21 sierpnia 1894.

L. 6526 (5522 2 - 3 )  
0. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

głasza, że na dniu 4 sierpnia 1894 wpisał 
do swego rejestru spółek zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie Towarzystwo za­
liczkowe w Glinianach na Gliniański powiat 
sądowy stowarzyszenie zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką w pisał:

Ze § 1 statutu odtąd opiewać będzie 
„ Towarzystwo zaliczkowe zawiązuje się w 
stowarzyszenie pod firmą „Towarzystwo za 
liczkowe w Glinianach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką"

Czas trwania Towarzystwa jest nie-, 
ograniczony. Przedmiotem przedsiębiorstwa 
jest dostarczanie członkom swoim na umiar­
kowany procent gotowych pieniędzy, potrze­
bnych im do obrotu w gospodarstwie, rZ0' 
mlośie, przemyśle lub handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Siedzibą stowarzyszenia są Gliniany.
Że ustęp pierwszy § 4 odtąd opiewać 

będzie „Dyrekcya składa się z trzech dyrek­
torów, których wybiera Rada zawiadowcza z 
pośród członków stowarzyszenia, absolutną 
większością głosów na przeciąg lat trzech, 
głosując kartkami na każdego z osobna i 
przedstawia ogólnemu zgromadzeniu do za­
twierdzenia, „zaś ustęp trzeci § 4 odtąd opie­
wać będzie. „Oprócz tego wybrani będą trzej 
zastępcy dyrektorów w ten sam sposób jak 
członkowie dyrekcyi".

Ze ustęp c) § 57 odtąd opiewać będzie : 
„za wypełnienie wszelkich prz-z stowarzysze­
nie przyjętych zobowiązań, o ile fundusze 
stowarzyszenia w funduszu rezerwowym i 
udziałach ni8 wystarczają, odpowiadać we­
dług postanowień § 76 ustawy z dnia 9 
kwietnia 1873 Nro 70 dz. pp.“

Za pierwszy ustęp § 58 odtąd opiewać 
będzie „Udział każdego członka ustanawia się

najmniej na 50 zł. najwyżej na 2000 zł. w, 
a. może jednak każdego czasu uchwałą ogól 
nego zgromadzenia byó podwyższowym".

Że pierwszy ustęp §78 odtąd opiewać 
będzie : „Przy udziałach nie zupełnie wpłaco­
nych dopisywana będzie dywidenda do u- 
działów. Wreszcie że §85 statutu odtąd opie­
wać będzie „Zaproszenie na ogólne zgroma­
dzenia, zaś jeśli nie pochodzą od Dyrekcyi 
podpisuje prezes i sekretarz Rady zawiadow- 
czej pod napisem „Rada zawiadowcza To­
warzystwa zaliczkowego w Glinianach sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką".

N. N. prezes. N. N. sekretarz.
Złoczów, 4 sierpnia 1894.

L. 21771 (5664)
W sporze drobiazgowym dra. Adolfa 

Ringelheima przeciw niewiadomemu z miej 
sea pobytu Michałowi Kani pto 50 zł. z pn. 
ustanawia się kuratora ad aatum w osobie 
dra Juliusza Chodackiego, adwokata w T ar­
nowie i wzywa się Michała Kanię, by przed 
terminem, na dzień 28 września 1894 o 
godz. 9 rano, do rozprawy drobiazgowej wy­
znaczonym, możliwe środki obrony kuratorowi 
udzielił, lub też innego pełnomocnika sobie 
ustanowił i sądowi wskazał.

0. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, dnia 21 sierpnia 1894.

L. 8594 (5672 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana i Ignacego Smoluchowskich, że dnia 
27 czerwca 1894 do 1. 8594 wniósł przeciw 
nim i spólnikom Felix Kordyl skargę o roz­
dział współwłasności realności lwh 112 ks. 
gr. gm. kat Gorlice, na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
13 września 1894 o godz. 9 przed połudn. 
tudzież, że dla niewiadomych z miejsca po­
bytu pozwanych ustanowiono kuratora ad 
actura w osobie p. dra Sieczkowskiego ad­
wokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanych kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniechania tych ostrożności wy­
niknąć mogące, pozwani sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Gorlice, 30 czerwca 1894.

L 15899 (5679 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Stryju oznaj 

mia nieobecnemu Michałowi Hutnikiewiczowi, 
że przeciw niemu wniosła Ite Hubel pozew 
20 iipca 1894 1. 15899 o 30 zł. a. w. z pn. 
który z uchwałą odraczającą termin do dal­
szej rozprawy drobiazgowej na 18 września 
1894 godzinę 9 rano doręczony został usta­
nowionemu dla niego kuratorowi adwokatowi 
Bylinie w Stryju i wrzywa tegoż Michała 
Hutnikiewieza, by ustanowionemu kuratorowi 
środków obrony dostarczył, lub innego za- 
stępcę wymienił.

Stryj, 20 sierpnia 1894.

dr. Chlebowskiego przeciw nim o własność 
realności w Nowym Sączu pod lk. 181 w łaś­
ciwie 183 whl. 298 ks. gr. gminy Nowy Sącz 
ustanowiono dla nich kuratorem w osobie 
adw. dra Władysława Barbackiego w Nowym 
Sączu i termin do obrony na dni 90 pod 
rygorem § 32 u. s. wyznaczono; mają zatem 
kuratorowi udzielić dowodów, lub też innego 
pełnomocnika ustanowić i sądowi przedstawić.

Nowy Sącz, 14 lipca 1894.

L- 6448 (5570 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu u- 

wiadamia niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jakóba W intera, że przeciw 
niemu przez Chaninę Goldsteina pea dniem 
1 sierpnia 1894 do 1. 6448 pozew o uznanie 
własności do 3/4 niewydzielonych częśei ciała 
hipot. wykazem hip. 112 księgi gruntowej 
gminy kat. Wielkie oczy objętego wniesionym 
i termin do rozprawy na dzień 6 listopada 
1894 wyznaczonym został, i że dla obrony 
jego praw ustanowiono kuratorem Wolfa 
Wassnera z Wielkich ócz.

Wzywa się zatem, by kuratorowi do­
starczył środków do obrony, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i sądowi wskazał.

Krakowiec, dnia 3 sierpnia 1894.

Z. 6589 (5542 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomą z życia i miejea po­
bytu Zofię Gottwald, że Mojżesz Englander 
wniósł przeciw niej pod dniem 28 lipea 1894
1. 6589 pozew o uznanie za zgasłe przez 
zadawnienie i wykreślenie z karty C. whl. 
116 gminy Nowy Sącz prawa zastawu do 
połowy sumy 550 zł. m. k. w poz. 15 na 
jej rzecz intabulowanego, że pozew ten usta­
nowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Kórblowi ze substytucyą adw. dr. Chlebow­
skiego celem wniesienia pisemnej obrony w 
ciągu doi 90 doręczono.

Wzywa się zatem pozwaną, aby usta 
nowionemu kuratorowi potrzebnej do obrony 
informacyi udzieliła, lub innego pełnomocni­
ka sądowi przedstawił?

Nowy, Sącz, 4 sierpnifi 1894.

L. 2945 (5626 1 - 3 )  
0. k. Sąd powiatowy w Gwoźdźcu za­

wiadamia Z miejsca pobytu i życia niewia­
domą Maryę Hetman zam. Koszmaniuk z 
Czechowy, że dnia 27 grudnia 1889 zmarł 
jej ojciec Hnat Hetman z pozostawieniem 
kodycylu z daty Ostapkowce, 4 września 1889, 
którym jej zapisał parc. gr. pod n. kat. 374 
w niwie Sw ęka; wzywa zarazem Maryę H et­
man zam Koszmaniuk, aby w ciągu jednego 
roku* od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze- 

! go edyktu licząc zgłosiła się albo sama, lub 
przez swego pełnomocnika w tutejszym sądzie 
i wniosła deklaracyę do spadku po Hnacie 
Hetmanie, ileże w razie przeciwnym spadek 
z resztą zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla niej ustanowionym Piotrem 
Majkowskim z Ostapkowiec pertraktowany 

i będzie.
Gwcździec, dnia 29 czerwca 1894.

L. 17480 ' (5691 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie zawiadamia mieszkającego w Sara­
jewie Bernharda Kasztla, że dlań w sporze 
wekslowym I.ezera Rubina przeciw niemu 
pto 283 zł. 36 ct. aw. z pn. kuratorem ad 
actum adw. dr. Mieczysława Gałeckiego z 
substytucyą adw. dr. Malawskiego w Tarno­
wie ustanowiono, kuratorowi nakaz zapłaty z 
dnia 27 sierpnia 1894 1. 17480 doręczono, i 
że kurand kuratorowi wcześnie do zarzutów 
potrzebną informacyę udzielić, ma lub innego 
zastępcę sądowi przedstawić może.

Tarnów, dnia 27 sierpnia 1894.

L. 17006 (5690 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomych z życia i pobytu 
Amelię hr. Stadnicką, Wiktora Morawskiego 
i Maryę Miłkowską, iż dla nich w sprawie 
egzekucyjnej Jana Więcka przeciw Michali­
nie Włyńskiej i spól. o wydzielenie kilku 
parcel z majętności tabularnej Janowice i 
dalsze kroki egzekucyjne dla wydobycia ko­
sztów, ustanowiono kuratorem adw. dr. Ma­
lawskiego w Tarnowie a tegoż zastępcą ad. 
dr. Steca w Tarnowie.

Tarnów, dnia 23 sierpnia 1894.

L. 2603 (5514 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Leiby Rappaporta i Borucha Pflanzera 
wzywa posiadacza duplikatu karty oszczęd­
nościowej wkładkowej Towarzystwa kredyto­
wego dla handlu i przemysłu w Lisku, sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką I. 01 strona 12721 księga 66 opie­
wającej na kwotę 85 zł. wa. i wystawionej 
na imię Leiby Rappaporta i Borucha Pflan­
zera, by w przeciągu roku, 6 tygodni i 3 
dni, licząc od 3-go ogłoszenia edyktu, du­
plikat tej karty oszczędnościowej okazał s ą ­
dowi, gdyż w przeciwnym razie po upływie 
powyższego terminu na ponowne żądanie 
proszących Leiby Rappaporta i Borucha 
Pflanzera duplikat tej książki oszczędnościo­
wej zostanie uznany za umorzony.

Sanok, dnia 2 maja 1894.

L. 16868 (5689 1 -  8)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej Ozyasza 
Zwirna jako prawonabywey Scheindli Diens- 
tagowej przeciw Mateuszowi Maludze o 50 
zł. z pn. ustanowił dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Mateusza Maludy, kuratorem 
adw. dr. Jana Steca.

Tarnów, dnia 23 sierpnia 1894.

L. 8761 (5578 1 - 3 )
C. k. Sad powiatowy w Rymanowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
W ania Suehorskiego o otwarciu się spadku 
po ojcu jego Grzegorzu Suchorskim.

Spadek w stanie czynnym wynosi kwotę 
464 zł. a. w.

Wzywa się tedy Wania Suehorskiego 
aby najdalej w przeciągu roku do spadku 
tego osobiście, lub przez pełnomocnika się 
oświadczył, w przeciwnym bowiem razie 
spadek ten z kuratorem w osobie Aftanasa 
Kotyka dla niego ustanowionym pertrakto­
wanym będzie.

Rymanów, 11 lutego 1894.

L. 5793 (5541 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Józefa 
i Klarę Płaczkiewiczów względnie ich spad­
kobierców i prawonabywców, że na pozew 
do postępowania pisemnego Maryi Muchowej, 
Katarzyny Jurek, Tomasza Muchy, Maryan- 
ny Mucha zamężnej Lesieckiej przez adw.

L. 7420 (5543)
Samborski c. k. Sąd oowodowy jako 

hsndlowy ogłasza, że w rejestrze dla firm 
pojedynczych1 wpisano firmę „Anschel Hoe- 
nisch" której dzierżycielem jest Anschel 
Hoenisch właściciel realności i handlarz 
drzewem w Staremmieśeie.

Sambor, 7 lipca 1894.



J D o r i i e t s i e r i i a .  p r y w a t n e .

JU taw ftm e  w głajsjKos& S®  
ed wyrazu petitem  centa, tłustym  

iw »  9 e e n t r .

I ^ e a ln o ś ć

t m u a k o m i t e  t u t k i  nieklejone Niemojowskiego 
“ I zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­
bycia we wszystkich trafikach. 330

pod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. \Viadomość tamże.

"[•irauczycielka Polka z językiem francuskim, nie- 
mieekim i muzyką poszukuje umieszczenia na 

prowincyi. A d re s : A. Z. Skała nakl Zbruczem. 975

& ł t a n i s ł a w  H o r s z o w s k i ,  ul. Kar da Ludwi- 
ka 1. 3, furtepiany, pianina, harmonium, instru- 

menta saroograj.ee (symfoniony eto.). N a raty. — 
Cenniki gratis. 936

Na Wystawie krajowej w pawilonie 
Balłabana i Solkowokiego

można się p r/.ek 'nać o do'-rov- prawdziwej 
starej żytniej wódki bez rubru i bez anyżu

„BAŁŁABANÓWK!"
ja>‘0też i o

najlepszym bulionie
w G-alicyi z fabryki Z. Solkow- 

skiego w Krysowicach.
901

" westya zakupna książek szkoi-
-**®*^*^-nych nastręcza Publiczności 
kupującej takowe po antykwarniach 
częstych nieprzyjemności, gdy nadto 
przy zbliżającym się roku szkolnym 
wiele książek ulegnie zmianie, chcąc 
ostrzedz przeto Szanowną Publiczność 
przed możliwą stratą jedyna kato­
licka antykwarnia we Lwowie 
Stanisława Kohlera, tuż naprze­
ciw ginm. Franciszka Józefa, po­
leca książki szkolne używane, lecz w 
dobrym stanie i tylko we właściwych 
wydaniach po niskich cenach. Kupuje 
również i zamienia takowe na inne.

989

„Gazeta Lwowska1
jest także do nabycia 

w handlu korzennym i pokoju do śniadań

H. Mayera
róg ulicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 878

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrow ana:

_  Dr. Eetau’a
Ochrona własoa
Cena wydania polskiego zł. 1.

CeDa wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiące znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską odzyska. 
Za nadesłaniem franko należytośei, otrzyma 
się książkę w kopercie franko przez magazyn 
R  F . B iarey w I.ipsku (Yerlags-Magaz.in 
Leipzig, Neumarkt 34 [w Niemczech]). 326

Książki szkolne i naukowe
słowniki, globusy, atlasy, mapy, dzieła 
literackie, skrypta jurydyczne i książki 
do nabożeństwa, szkoły, ćwiczenia ? nuty 
do wszystkich instrumentów, jakoteż 
wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne. 
Bloki, zeszyty do pisania i rysowania, rze­
myki, torby i tabliczki, reisca.jgi, rąjsszyny, 
reisbrety, trójkąty, rączki, pióra i atrament 
wszystko z pierwszorzędnych fabyzk w naj­
większym wyborze i po najtańszych cenach 

poleca 987

A . J O N A S
Ł w o w ,  u l .  K r a k o w s k a  1. 5 .

Z a  z ł .  5 .2 0
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austro- 
Węgier ocloną i opłaconą cztero- 

litrową beczułkę znakomitego

silnego Koniaku
I i  Maiti, Capodistria.

957

fe'.-.
B I H H S  » 82)

największego na kuli ziemskiej Towa­
rzystwa ubezpieczeń życiowych

E Q U I T A B L E
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Er. Atlam la j f i f s ł i
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiselce otworzył

P e n s y o n a i
we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na- 
przeciw wchodu do par- »§ 
ku Kilińskiego i wstępu 

na Wystawę krajową. 
Wła.. łazienki

dla procedur itydropa- 
tycznych. 922

Powszechna W y sta w a  k ra jo w a , 
Bloki i karty wstępu pojedyncze

po cen ie  b lokow ej,
Katalogi, Przewodniki,

Ł o s y  p o  1  z t .  
Wszystkie p i s m a  e u r o p e j s k i e ,  

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Piohną
ulica Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na Wystawi® obok bramy głównej.
734

D o me wit i
ma na sprzedaż Zarząd folwarku Lipi- ] 
nia i Zwertów pszenicę Donkę i Ba- ] 
natkę „Non plus ultra11, centnar metr. j 
z workiem 8 zł. z dostawą do stacy 

kolei Żółkiew lub Kulików. 994 i

Przez wys. c. k . Władzę kone
prywatna Szkoła handlowa

w e  L w o w i e ,
W ykład utrakw lstyczny połsko- 

niem ieeki.
Początek roku szkolnego 1894/95 z dniem 15. 

j września 1894.
Wpisywać się można codziennie od godz 2. do 

j 3. po południu w lokalu szkoły, ulica Krakowska 
7, III piętro L . E . Y eltze .
Z powodu ograniczonej liczby miejsc poleea 

j się rychłe wpisanie. 879

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako t o : 
p a p i e r  

albuminowy, 
ccluidynowy, 
ciecze, szklą, 

ehem ikalb?
i t. d. 

mają na składzie 
po najtańszych 

cenach

H a m e i  i  F e i g e l
Lwów, ul Kopernika 21. 578

j 3 H 3 3 B H H H H H E i  H E 8 H 3 m 3 3 H H  H E K 3 B a n a a i g g )
-JFagieli^dska S, Lwów. J» g ie llą ń sk a  8 .

P ie r w sz y  za k ła d  p rzyrod n iczy  I
a F . M. Z ło tn ic k ie g o  mu
aj poleca wszelkie środki naukowe z zoologii, botaniki i mineralogii §3

jakoto: wizerunki ehromolitograficzne dla nauki anatomii, zoologii, botaniki, etnografii etc. — pre- £*3 
- -  parata naturalne przyrodnicze, suche, w spirytusie, szkielety etc. — biologie pójedyńczyeh owadów —■ 

pożytecznych i szkodliwych, modele sztuczne roślin w naturalnej wielkości i wyglądzie do zastą­
pienia preparatów natura!nych prasowanych. Modele sztuczne z masy papierowej, drzewa, 
żelatyny etc. dla nauki anatomii, zooiogii, zooiomii i botaniki w naturalnej wielkości i w znacznem 
powiększeniu. — Zbiory i pojedyńeye okazy minerałów, skał, ziem, skamienielin etc. — Wzory 
krystalograficzne ze szkła, drutu, drzewa i tektury. — Osobliwości z zoologii, botaniki i mineralogii.

Żywe ssaki, ptaki, rybki złote i inne, płtizy etc.

K aiiftO tf*  w y m i a n y
..5, ,  c. i  i r z .  p lic . a łc p g o B a n ia  hipotecznego

| |  fenpnje 1 sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
| |  kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 
| |  Jako riobŝ ą ś pr«ną lokację poSaca s
: ' i  4 y a p r e .  l i s t y

S listy  łi3poi©easi© prem iow ane
S lioty fclpotefessM) be« p rem ii

p i  4  p r e .  l i s t y  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o
P  4  ,p r « .  l i s t y  B & anjkn  k r a j o w e g o  
H  5%  ©Mfg. kom unalne M anku krajow ego.

-sat1/* p © iy « ® k ^  k r a j o w ą  g a l i c y j s k ą  
m  4  p r e ,  p o i y e s k ę  k r a j .  g a l l e ,  k m n o w ą ,
| l |  4  p r e .  j&oisyeasktj p r o p i n a e y j n ą  g a l i c y j s k ą  

S  p r e .  p o ź y e & k ę  p r o p i a a e y j a ą  b u k o w i ń s k ą  
4 i/a p r e .  p o ż y c z k ę  w i g i e r s k i e j  k o l e i  p a ń s t w o w e j  

p r e .  p o i y e s s k ę  p r o p i i a a e y j a i ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r e .  w ę g i e r s k i e  0 b l i g a e y e  i n S e i n n i z a c y j n e ,

papiery jakoteż i wszelkie renty ansiry&c.kie Kantor wymiany Banku hipo-

... A
Hyf . ą

m  4 v ,

p i  teeanego zawsze kupuje i sprzedaje p a  c e n a c h  n a jk o rz y s tn ie js z y c h
U w a g a .  K antor w m ia n y  Banku hipotsezns«'o przyjmuje od P . T. kupujących wszelkie w y  gpf ' - - -................  ' ■ ’ • - - - -  -

I
losow ane h ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery w artościow e, tudzież z a p a d łe  kupony  
za go tów kę , hes w szelk iego  p o tr ą e a a la ,  zaś aam lejaeow e, jedynie za potrąceniem
rzeezywistyoh kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, 
H i kimonowych, sa wzrotsm kosztów, które sam ponosi.
W .
m & m m

dostarcza nowych arkuszy 
(89)

asa

S .  E e i s e n  w o  W i e d n i a
przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca
klozety, rury klozetowe, ziewy, zunełnejj 
urzącfieśia kąpielowe dla pry- 
watąyeh pomieszkań, patento- W  
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy­
mujące fetory 
w pissoaraeh 

i wodociągach 
i t. d.

0 m

Zastępcy dla G alicyi i Bukowiny

HAMEL i FEIGL, L f  ów, ul. Kopernika 1.21
M i l  n o r  i  l i i i  i l i t a ]  i  f i  L i p  ' 8

łacińskiego. — Zamówienia na rok szkolny 1894—95 przyjmuje się do

Wisg- yyf-.-rejĄy. iłgaiueiinym.... .̂....-.-------------------------------------------------- -----------  -----------------------
prowadzi kursy dopełniające, po ukończeniu Których uczenice mogą składać egza­
min a nauczycielskie ; kursy języków obcych m e to d ą  k o n w e rsa e y ju ą , przedsta­
wiające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony cudzoziemka 
kształcąc wymowę i ucząc mówić. N a żą d a n ie  wprowadzoną zostaje nauka języki 

ipea we Lwowie Rynek 1. 41, od 1 lipea plac Dąbrowskiego (Cborążczyzua) wchód od ulicy Cichej 1. 1.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zazządea Wl. J . Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


